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== M” KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ" 
SZRRZAR - 7 WILNIE, UL. BENEDYKTYŃSKA 2 róg WILEŃSKIEJ. 
Przyjmują zapisy na rok szk. 1936 — 37 do wszystkich klas gimn. 
System półroczny. Zakres: Matura starego i nowego typu. Wydzia- 
ły: humanistyczny i matematyczno-przyrodniczy. Lekarz szkolny, pra- 

<ownia chemiczna, fizyczna i przyrodnicza na miejscu. 
Kancelarja Kursów czynna od godz, 10—12 i 16—19 prócz niedziel i świąt. 

Bobyt, J.E. ts. Prymosu Polski 
WI dniu wczorajszym J. E. Ks. mach). Po południu J.E. Ksiądz Pry- 

Prymas w godz. rannych rewizyto- |mas weźmie udział w obradach 
wał zakłady S.S. Salezjanek oraz | Prezesów, Dyrektorów i Asystentów 
X.X. Salezjanów, zaś po południu, w | Kościelnych  Diecezjalnych Instytu- 
towarzystwie J. E, Ks. Arcybiskupa | tów Alkoji Katolickiej Obrady od- 
Jałbrzykowskieśo i p. wojewody, | będą się w Auli Kolumnowej U.S.B, 
zwiedził bazylikę. Następnie udano We śrnoklę, 2.9. rb., J. E, Ksiądz 
się na obrady Studjum Katolickiego. | Prymas odprawi Mszę św. o godz. 8 

Wi dniu dzisiejszymi J, E. Ks, Pry-|jw Kaplicy Ostrobramskiej, poczem 
mas Polski Kardynał Hlond Apr) doda udział w dalszym ciągu 
o godz. 8 nabożeństwo w kościele | obrad Diecezjalnych Instytutów Akk- 
św. Jana, poczem weźmie udział w | cji Katolickiej. 
obradach Studjum Katolickiego, kto: | O godz. 16 J. E. Ksiądz Kardynał 
re rozpocznie się o godz. 9-ej rano Prymas opuści Wilno. 
(a nie o 10-ej, jak podano w progra- 

Aresztowania w Wierzchosławicach 
Z powodu zajść dnia 15 b.m. w cy Rzeźnik, Adam Bryl, Władysław 

Wierzchosławicach, zostali m. in. Bryl i Tadeusz Ptak. Obrony aresz- 
aresztowani członkowie koła Związ-!towanych podjęli się adwokaci dr. 
ku Młodzieży Wiejskiej w Wierzcho- |! Chmiel i Rozwadowski z Tarnowa. 
sławicach, Kazimierz Rzeźnik, Igna- | musa. 
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Białogoardziści na żołdzie sodiechim 
Sensacyjne; aresztowania w Mandżurii, 

MOSKWA. 30.8. Agencja Tass chińskiej działki ziemi. Według wia- 
donosi z Chabarowska, że na zlece- domości ze źródeł wiarygodnych w 
nie sztabu armji kwantuńskiej doko- połowie lipca aresztowano około 40 
nano licznych aresztowań i egzeku- | białogwardzistów w rejonie Trójrze- 
cji wśród białogwardzistów  rosyj-|cza, oskarżając ich o działalność 
skich — towarzyszów atamana Sie- | prosowiecką. W czasie dochodzenia 
mionowa, który osiedlił się w Man-| wymuszono zeznania, na których 
dżuwji, w pobliżu granicy sowieckiej | podstawie aresztowano znowu kil- 
w rejonie t. zw, Trójrzecza i Hajla- | kaset osób. 
ru. Koła wojskowe japońskie, korzy” Ag. Tass zaprzecza kategorycz- 
stały z nich dla akcji antysowieckiej.|nie informacjom komunikatu sztabu 
Obecnie zaś w tych okolicach osied-| armii kwantuńskiej, jakoby areszto- 
lono rezerwistów japońskich. Sztab | wani, których część rozstrzelano, 
armji kwantuńskiej utworzył fundusz była na żołdzie sowieckim, Wśród 
kolonizacyjny i odbiera siłą ludności aresztowanych nie było ani jednego 

obywatela sowieckiego. 

Rząd norweski i sprawa 
Trockiego 

OSLO. 31.8. Minister spraw za” na kraj, z którego pochodzą, ani na 
granicznych Kont wygłosił wczoraj stronnictwo polityczne, do którego 
wieczorem przemówienie, w którym należą. Jeśli istnieją kraje, w któ- 
m, in. poruszał sprawę Trockiego. rych opozycja polityczna jest niedo* 
„Gdy rząd norweski — mówił mini- puszczalna, to państwa uznające za- 
ster — udzielił Trockiemu pozwole- sadę swobody, poczytywać muszą 
nia na pobyt w Norwegji, to kiero- za obowiązek udzielanie azylu u- 
wał się zasadą, stosowaną zawsze w chodźcom z tych krajów. Obecny 
krajach, gdzie panuje swoboda: pra- rząd nonweski nie odstąpi od tej za- 
wem azylu, przyznawanym zawsze sady, gdyż nikt w tej dziedzinie nie 
uchodźcom politycznym bez względu ma prawa udzielania nam rozkazów, 

„Konferencja w sprawie Pacyfiku 
YOSEMITE  (Kalifornja). 318. , Wschodzie jest znalezienie metody, 

Konferencja w sprawie stosunków . któraby umożliwiła osiągnięcie bez- 
na Pacyfiku zakończyła swe obrady. | pieczeństwa zbiorowego oraz kiwe- 
Delegaci Francji, Anglji, ZSRR. i Ja- |stje, dotyczące zmiany równowagi 
ponji zgodnie stwierdzili, że jednym | sił na Oceanie Spokojnym. 
z najważniejszych zagadnień na 
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przepisowe sweterki 

| Masowa 

= Na podbój świata wiedzy... 
Staje do pracy młodzież szkolna 

Na spotkanie młodzieży szkolnej przygotowaliśmy w wielkim wyborze: fartuszki szkolne 
przepisowe, kołnierzyki, pantofelki gimnastyczne, pończoszki, spodenki gimn., specjalne 

szkolne, teczki i t. d. i t. d. Kalkulacja cen najnižsza 
„POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA,, 

FRANCISZEK FRLICZKA 
WILNO, ui. ZAMKOWA Nr. 9 
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emigracja z Irunu 
Lotnicy narodowi bombardują ośrodki lewicy 
LOTNICY BOMBARDUJĄ 
MADRYT I WALENCJĘ 

HENDAYE, 31.8, Stacja radjowa 
w la Coruna donosi, że samolot po- 
'wstańczy bombardował w dniu wiczo 
rajszym gmach ministerstwa wojny 

iw Madrycie. Bombardowanie wyrzą- 
| dziło poważne szkody w samym bu- 
fdynku oraz na przyległym skwerze 
Cibeles. Lotnicy powstańczy bom- 
bardowali również Walencję. 

EWAKUACJA IRUNU. { 
Korespondent | 

sce- 

jadch ewakuacji Irunu przez kobiety | 

i 

HENDYE. 31.8. 
Havasa donosi o tragicznych 

i dzieci. W dniu wczorajszym samo- 
loty powstańcze rozrzucały odezwy, 
zawiadamiające władze wojskowe, 
że w poniedziałek miasto będzie ob” 
rócone w perzynę przez samoloty 
oraz artylerję, ostrzeliwującą miasto 
jednocześnie z lądu i morza. Bur- 
mistrz Inunu otrzymał również o- 
strzeżenie, że nie są to próżne po- 
grožki i że konieczne jest wydanie 

, odpowiednich zarządzeń. Wczoraj 
„wieczorem ludność miasta została 
|zawezwana do opuszczenia go i 
ł schronienia się na terytorjum Fran- 
leji Większość mężczyzn, zdolnych 
do noszenia broni, pozostaje w mie- 

Na dworcu w Hendaye dla ście, 
uchodźców przygotowano specjalne 
paciągi, mające ich przewieźć do 
Saint Jean de Luz i do Bajonny. Or, 
pieka nad uchodźcami spoczywa w 
rękach prefekta departamentu Bas- 
ses Pyrenćes. 

HENDAYE. 31,8, O godz. 0.30 na 
placu ratuszowym w Irunie zgroma- 
dziło się ok. 2.000 uchodźców, ocze- 
kujących z niepokojem przybycia 
samochodów, kursujących tam i z 
powrotem między miastem a granicą 
francuską. Według formalnych roz- 
porządzeń, o godz. 3.30 mieli pozo- 
stać w lrunie jedynie miężczyźni, go- 
towi do wszystkich poświęceń. Po 
odczytaniu odezwy powstańczej, 
miejscowy komisarz wojny. Margari- 
da oświadczył, że po ulicach Irunu 
nie będzie się przechadzał żaden 
powstaniec, dopóki w mieście pozo” 
stanie choćby jeden obrońca. 

O godz. 3 z górą 2.000 osób prze- 
kroczyło granicę francuską, Irun“ 
jest pogrążony w ciemnościach, a 
samochody ciężarowe krążą ze zga- 
szonemi światłami. 

HENDAYE. 31.8. Korespondent 
Reutera donosi, iż rzekome ultima- | 
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| |Rydz udał się do Quai d'Orsay, ab 

tum powstańcze, zapowiadające zbu nym władcą Malagi jest pewien 
rzenie miasta, było prawdopodobnie iryzjer, który urzęduje w salonach 
bluftem, gdyż w ciągu nocy do godz. gubernatorstwa i od 8-ej rano do 
8.30 nie podjęto ostrzeliwania mia- późnego wieczora podpisuje listy 
sta i tyliko jeden samolot powstań- skazanych na śmierć, ; 
czy przelatywał nad Irunem i zrzucił | 
parę bomb. Niemniej w mieście pa”| KOMUNIKATY POWSTAŃCZE, 
nuje wielkie podniecenie i przez ca- - лыыы i 
łą noc przerażone КоЫе!у 1 @21ес!! — ЗЕХИШАА, 31.8, Tutejsza stacja 
odjeżdżały 'w kierunku granicy fran- radiowa podała komunikat o zajęciu 

| guskiej. Mężczyznom opuszcząć mia-'przez powstańców w. prowincji Ba- 
sta nie pozwolono. 

TEROR KOMUNISTYCZNY BURGOS, 31.8. Eskadra lotnicza 
W, MADRYCIE "armji północnej zbombardowała wczo 

LONDYN. 31.8, „Times” zamiesz” raj pozycje  nieprzyjacielskie pod 
cza doniesienia swego mnadzwyczaj- miejscowością Vilialha, w prowincji 
nego wysłannika z Walencji o panu- Lugo, oraz koło m. Eskurial, poło- 
jącym w Madrycie terrorze czerwo-* żonej u stóp Sierra de Guadarrama, 

,dajoz miejscowości Salvatierra i Sal- 
į valeon, 

nym. Każdego poranka — donosi Liczne bomby zrzucone zostały 
korespondent — można w. rzece na fabrykę amunicji, 
Munzanares widzieć płynące trupy PARYŻ, 31.8. Stącja radiowa w 
zamordowanych. Niektórzy rozstrze- la Coruna komunikuje, że kolumna 
lani wyrzucani są nawet za dnia z pułkownika Yague dotarła do przed- 
samochodów ciężarowych ną ulice mieść Toledo. 
miast. Kierownictwa szpitali, znaj- Wi ciągu ostatnich 4-ch dni kio 
dujących się na przedmieściach lumina ta wzięła do niewoli cały ba- 
Madrytu, wystąpiły do rządu ze taljon oraz zdobyła 16 karabinów 
skargą, iż chorzy nie mogą spać z po maszynowych, 20 armat, 800 karabi- 
wodu nieustannych przeraźliwych nów, 36 samochodów. pancernych i 
krzyków ofiar, przewożonych nocą 400.000 naboi. Wojska powstańcze 
na miejsca egzekucji. zajęły miejscowości Puente Darzo- 

O rządach terroru w Maladze bispo i Talavera Deljato, 
donosi również wysłannik „Daiły SEWILLA, 31,8, Wojska narodo- 
Telegraph", który twierdzi, że istot- we zajęły Almodovar del Campo. 

ten. Ryld-|migły w Paryżl 
PARYŻ, 31.8. O godz. 9 rano $e”, ozdobiona była dziś od rana flagami 

neralny Inspektor Sił Zbrojnych, gen. o banwach polskich i trancuskich. 
Śm'gły-Rydz udał się na plac Gwiaz- O godz. 4-tej przybył samolotem mi- 
dy, celem złożenia wieńca na gro” nister lotnictwa Cot, by: powitać gen. 
bie Nieznanego Żołnierza pod Łu- Śmigłego-Rydza. O godz. .4.30 przy- 
kiem Tryumfalnym. jechał od strony miasta gen. Rydz- 

Gen. Śmigłego-Rydza powitał na Śmigły w towarzystwie gen, Game- 
placu Gwiazdy gubernator wojskowy lin. Po odegraniu hymnów narodo- 
miasta Paryża, bezręki bohater woj- wych przez orkiestrę, gen. Śmigły- 
ny światowej gen. Gouraud, Oddział Rydz przeszedł przed frontem, salu- 
23 pułku piechoty kolonialnej i od-; tując sztandary obydwu pułków. lot- 
dział trębaczy oddał honory wojsko- niczych. Następnie zaś odjechał au- 
we gen. Śmigłemu - Rydzowi, który tem na teren lotniska, by obejrzeć 
złożył wieniec o barwach narodo- eskadry samolotów bombowych i 
wych polskich na płycie Nieznanego myśliwskich. 
Żołnierza. " O godz. 5-tej zaczęły się ukazy- 

PARYŻ, 31,8. Wi poniedziałek wać kolejno nad lotniskiem nadcią- 
przed południem gen. Šmigly-Rydz gające z różnych stron eskadry, sta- 
skłaklał oficjalne wizyty członkom cjonowane w Dijon, Metzu, Nancy i 
rządu francuskiego, a mianowicie Le Bourget, Eskadry te połączyły 
udał się do pałacu Matignon, gdzie się w długą kolumnę i przeleciały w. 
mieści się Plrezydjum Rady Mini- defiladzie. : 
strow i złożył wizytę premejerowi e 
Blumowi Następnie gen. Śmigły- Wrz i w 5 rii 

złożyć wizytę ministrowi spraw za- en e yr 
granicznych Delbos'owi, poczem, w KAIR, 31.8. Z Bejrutu donoszą: 
otoczeniu swej świty, w towarzy- Powstanie palestyńskie wywołuje co- 
stwie zastępcy szefa sztabu gen. Ge- raz większy ferment w Syrji: powsta- 
raudias udał się na rue St, Domini- ją zaburzenia w rozmaitych miejsco- 
que, gdzie mieści się ministerstwo wościach, tłumione przez władze 
wojny, celem złożenia wizyty mini- francuskie bardzo stanowczo. Ostat- 

j|strowi obrony narodowej Dalaidier, nio dokonano nowych aresztowań 
PARYŻ, 31.8. Największa baza wśród członków partji ludowej, w 

lotnicza francuska w Courey, poło” Aleksandrecie zaś żandarmerja roz- 
żona pod słynną z czasów wojmy eu- pędziła strzałami zebranie mło- 
ropejskiej stolicą Szampanji, Reims, dzieży. 
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Ile Litot © 
Litewski wiceminister Ikomunika- 

cji inż. Jankeviczius udzielił wywia- 

du dziennikarzom w sprawie rozbu- 

dowy portu kłajpedzkiego. Minister 

oświadczył, że plan dalszej rozbudo- 

wy portu w Kłajpedzie został już za” 

twierdzony przez gabinet ministrów. i 

Prace wstępne rozpoczną się już w 

czasie bieżącej jesieni, natomiast 

właściwa rozbudowa rozpocznie się 
dopiero na wiosnę 1937 r. Przy pra” 

cach tych zatrudnionych będzie 150 

— 200 osób. 
Od czasu należenia Kłajpedy do 

Litwy much w porcie kłajpedzkim 

znacznie wzrósł, O ile w r. 1924 we” 

szły do Kłajpedy 694 statki o tonna” 

żu 266.777 t. to w roku 1935 było 

1.225 statków na wejściu o tonnażu 

601.278 t. W roku 1935 87 proc, cał- 

kowitego wywozu Litwy wyszło 

przez port 'w Kłajpedzie, Wantošė 

tego wywozu wyniosła 78 proc. cał 

kowitego wywozu Litwy. Ź przywo” 

zu litewskiego przeszło przez Kłaj” 

pedę 73 proc. 
62 proc. całego przywozu Litwy. 

Ż powodu tego wzmożonego ru- 

chu urządzenia portowe są już nie 

wystarczające i zachodzi potrzeba 

przedłużenia mol oraz pogłębienia | 
basenów. Planuje się przedłużenie 

mola przy Suederballastplatz w kie- 

runiku północnym о 460 m. oraz po” 

tonnażu 0 wartości | 

ytloj 
głębienie basenu do 10 m. aby do 

portu mogły zawijać najwięłosze 

statki. Również nowoczesne urzą 

dzenia przewidziane są dla tego ba- 

senu. Całkowity koszt tych prac wy” 

niesie 4 milj. litów. 
Na wiosnę 1937 r. planuje się za- 

kupienie nowego bagra kosztem pół- 

tora miljona litów oraz wykup z rąk 

prywatnych niektórych śpichrzów, 

celem ich zburzenia jako przesta- 

rzałych i wybudowania mowoczes” 

jnych, Budowa ich ma kosztować 

"250.000 — 300.000 litów. 

j W roku 1936 zostały też wprowa” 

Miejski ! 
$ 

6-ym z rzędu sezonem teatralnym. 

mie znany literat i komedjopisarz, 

„p. Tadeusz Łopalewski. Pona 

bież. sezonie p. dyr. Szpakiewicz po-   
I I i KOCE RAOZK EKO 

SPOARI 
Kwaśniewska raz czwarty mi- 

strzynią Polski w trójbiegu 
Na miejskim stadjonie w Krako- 

wie odbył się w niedzielę  trójbój 

lekkoatletyczny pań o mistrzostwo 

Polski, Trójbój doszedł do skutku, 

gdyż w ostatniej chwili poza Skir- 

lińską zgłosiły się jeszcze do tych 

zawodów Kwaśniewska i Wiśniew” 

ska z Grudziądza. Ogółem zatem 

startowały trzy zawodniczki. Mist- 

czostwo Polski zdobyła po raz 

czwarty Marja Kwaśniewska, uzy” 

skując 161 punktów, 2) Walewska 

112 pkt., 3) Skirlińska. 
Wyniki poszczególne były słab- 

sze miż w r. ub. i przedstawiają się 

następująco: 
100 m. Wiśniewska 14 sęk. przed 

Kwaśniewską 14,2 i Skirlińską 15 s. 

Skoki wzwyż Wiśniewska 39,12 

rej Wiśniewską 24,60 i Skirlińską 

16,85. 
Przed zawodami Kwaśniewska 

otrzymała 
związku lekkoatletycznego. 

Ostatni start Kwaśniewskiej 
! w trójboju 

W. rozmowie z przedstawicielem 
Kwaśniewska | redakcji spowtowej ska 

oświadczyła, że był to ostatni jej 

Istart w trójboju. Nie ma 

|żadnego zamiłowania do biegów. 

mie wezmie udziału w żadnych im- 

prezach lekkoatletycznych. Wyjąt- 

kowo możliwe, 
we Lwowie, ze względu na otrzyma” 

me już dawno zaproszenie, || 
Przez najbliższe dwa lata Kiwaś- 

niewska nie wezmie czynnego udzia” 

łu w życiu sportowem. 

dwuletniej przerwie 

tensywny trening 

do Olimpjady w Tokjo. Do tego cza- 

su będzie uprawiała gimnastykę i 

tenis, 

Przyczyny niepowodzeń 
poiskich na 

W/ ub. tygodniu odbyła się w 

Polsk. Kom. Olimp. konferencja 

prasowa, ną której prezes płk, Gla- 
bisz omówił sprawę udziału Polski 

w igrzyskach olimpijskich i odpowie” 

dział na zarzuty, postawione w 

związku z tem w prasie. Płk, Glabisz 

podkreślił na wstępie, że nastrój 

defetystyczny, który ogarnął społe- 

czeństwo, oceniające uzyskane wy” 

niki, jako klęskę, jest niczem nieuza- 

sadniony. Zdobyto wprawdzie w ro- 

iku bież. mniej medali niż w Amster- 

damie czy Los Angeles, lecz mmo to 

czyniliśmy duży krok naprzód. 

(Wyniki techniczne, uzyskane przez 

osób zawodników były przeważ” 
nie lepsze, zaś takich zawodników, 

którzy oczekiwania pod tym wzglę- 

demi zawiedli, była znikoma ilość. 

Prezes stwierdza stanowczo, że za” 

„chowanie się zawodników było bez 

zarzutu, 
Na końcu płk. Glabisz wyraził 

———-———7————— AZ msze == mm (|. m-ca września r.b 

Nowe wagony as n 

    

Olimpjadzie 
przekonanie, że głównym powodem 

naszych wz 
jest słaby zasięg polskiego ruchu 

sportowego oraz mały nacisk poło” 

żony ma rozwój sportu w szkole, da- 

lej wstręt Polaków do organizowa- 

mia się, do podporządkowania się i 

systematycznej pracy. Dopóki sport 

polski nie będzie oparty na szero” 

kich podstawach, sukcesów nie spo” 

sób oczekiwać, Zbyt szczupła jest 
„garstka naszych „asów”. Niedyspo” 

|zycja jednego stawia nas w trudnej 

sytuacji. Aby osiągnąć w przyszłości 

sukcesy, musimy przeprowadzić 

większe usportowienie młodzieży 0" 

raz urozpowszechniać sport w woj- 

sku i P. W. Dopiero z tych mas za- 

wodników mogą się wyłonić rekor“ 

dziści. Należy pozatem tępić lekko- 
myślne szkalowanie ludzi pracują 

cych na tym polu bezinteresownie z 

całym oddaniem, według najlepszej 
wiedzy: i woli. 

a kolejach pod Warszawą. 

e na politykę morską? 
Rozwój portu w Kłajpedzie 

Teatr w Wilnie rozpoczy- 

jna swoją działalność, pod dyrekcją 

Mieczysława Szpakiewicza, nowym, 

| Kierownictwo literackie i nadal obej” 

Ponadto w 

zyskał do współpracy, w charakterze 

wiaty od okręgowego 

bowiem: 

po A e Aiedinė V sław Neubelt, Klemens Puchniewski, 

że będzie startowała 

Dopiero po 

rozpocznie in- 
przygotowawczy 

ględnych niepowodzeń 

dzone nowe opłaty portowe, - które 

ograniczają się zasadniczo do po- 

datku portowego. Podatek ten ma 

dać rocznie dochodu od 350.000 do 

400.000 litów i przeznaczeniem jego 

ma być pokrycie deficytu portu. 

talk np.w roku 1935 wyniosły do- 

chody z portu 837,385 litów, podczas 
gdy rozchody — t.293,162 litów, de- 

ficyt zatem wyniósł 445,777 litów. 

| Wiceminister zakończył swój wy” 

|wiad uwagą, że rząd litewski uznaje 

„wagę i znaczenie portu kłajpedzkie- 

| go i dlatego uważa za jedną ze 

| swych pierwszych prac rozbudowę i 

ulepszenie tego portu. 

  

swego zastępcy, długoletniego współ- 

pracownika Teatrów Miejskich we 
Lwowie, Teatru Miejskiego w Kra- 

kowie, Teatrów T.K.K.T. w Warsza- 

wie a ostatnio dyrektora Teatru No- 

wego 'w Poznaniu, p. Stefana Kor- 
dowskiego. Kierownictwo plastyczne 
również nadal obejmuje p. Wiesław 

Makojnik, który pracować będzie 

nad oprawą plastyczno-dekoracyjną 

jedynie i wyłącznie dla Teatru Miej- 

skiego w Wilnie. Reżyserją dziel.ć 
się będą dyr.: Władysław Czengery 

i Mieczysław. Szpakiewicz. 

Zespół artystyczny stanowić będą 

dotychczasowe siły zespołu pp.: Ire- 

na Górska, Irena Jasiūska-Detkow- 
ska, Stanisława Masłowska, Janina 
Polakówna, Michalina Szpakiewiczo” ; 
wa, Elżbieta Wieczorkowska, Kle- 
mentyna  Zastrzeżyńska, Jadwiga, 

Żmijewska, Halina Drohocka, Hen- 

ryk Borowski, Zbigniew Borkowski, 
Władysław o. — główny re- 

żyser, Zdzisław Mrożewski, Włady- 

Stanisław Siezieniewski, Tadeusz 
Surowa, Alfred Szymański, Leon 

Wołłejko, Wacław  Zastrzeżyński, 

Kazimierz Utnik, oraz nowo pozys- 

| kani: Celina Niedźwiecka (z Teatru 

Miejskiego w Łodzi), Aleksander 

Dzwonkowski (z Teatru Miejskiego 

w Bydgoszczy), Zygmunt Rewkowski 

(z Teatru Miejskiego w Bydgoszczy), 
Władysław. Staszewski (z Teatiu 

Miejskiego im. J. Słowackiego w 

Krakowie), Władysław Szczawiński 
(z Teatru „Lutnia” w Wilnie). 

Niezależnie od przedstawień Te- 
atiru Miejskiego w Wilnie, w sezonie 

zimowymi, w gmachu na Pohulance, 
i w sezonie letnim, w gmachu Teatru 

Lelniego w ogrodzie po-Bernardyń- 

skim, Teatr Miejski w Wilnie, po- 

| czynając od dnia 1 października r.b., 

prowadzić będzie, wyłącznie pod 

swojem  bezpośredniem kierownic" 
twem, Teatr Objazdowy, który przez 
cały okres sezonu będzie dawać 

przedstawienia w miastach na całym 

obszarze Województwa Wileńskiego 
i Nowogródzkiego. Również Teatr 

nadal utrzyma pozycję teatru szkol- 
nego w dotychczasowej onganizacji. 

Dla uprzystępniėnia jaknajszer- 

szym sferomi ludności możności Iko- 
rzystania z teatru, Dyrekcja: Teatru, 

  

Weber nowego toi kolega 
obowiązkiem każdego Polaka 

kupować książki, mundurki i pomoce szkolne 
tylko w sklepach polskich 

Rozpoczyna się rok szkolny, Ju- 

tro, pojutrze zaczyną się zjazd mło* 

dzieży szkolnej do miast, a jedno- 

cześnie potrzeby, związane z rozpo” 

czynającym się nowym rokiem szkol 

mym stają się tematem rozmów w 

każdej niemal rodzinie, Co trzeba 

ikupić? Tu mundurek, tam munduro- 
wy płaszcz zimowy, to znów czapkę, 

buciki, a wszędzie nowe książki i 
kajety! 

Z 
O a
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Nowy sezon teairalny 
Co zobaczymy na Pohulance? 

Kierownikie'm administracji pozo- 
staje i nadal p. Zołja Bejnar-Bejnaro- 
wiczówna, z  współpracowniczkami | 
pp.: Julią Kozłowską i Marją Lun- 
kiewiczówną. Kierownictwo pra- 
cowni Ikrawieckiej damskiej prowa- 
dzić będzie p. Stelanja Kozłowska, 
pracowni krawieckiej męskiej p. Kle- 
mens Butkiewicz, kierownictwo re- 
kwizytorni i modelarni p. Stanisław 
Možejko, kierownictwo fryzjerni p 
Stanisław Galczewski, Nadzór nad   
personelem technicznym spoczywać j 

będzie i nadal w osobie dłtugoletnie- 
go współpracownika p. Antoniego | 
Szalkowskiegą, 

Z trudem najczęście 
budżet tych wydatków, poczem na 
walnej naradzie domowej zapada 
decyzja: mundur kupić w finmie X, 
płaszcz na raty u Igreka, czapkę u 
Zeta, książki i kajety, tam gdzie w 
roku ubiegłym. Wryznaczą się ter- 
min zakupów („pamiętaj Kaziu czy 
Jadziu nie wychodź nigdzie, to pój- 
idziemy po to palto!) i sprawa w za* 
sadzie przesądzona. 

Przed odbyciem tych marad о- 
mowych zabieramy głos, apelując do 
wszystikich modziców, dla których 
polskość nie jest pustym dźwiękiem: 
pamiętajcie popierać tylko swoich! 
W sklepach polskich wszystkie za- 
kupy wypadną najsolidniej i w grun- 
cie rzeczy najtaniej. Każdy grosz, 
tak ciężko przychodzący dziś Pola- 
kom w Polsce powinien pójść tylko 
w ręce polskie, powinien zasilić ro- 
dżinę polską, która mą być może ta- 
kie same, jak my kłopoty z Jadzią 
czy Kaziem, zdobywając dla nich w 

ciężkiej walce konkurencyjnej moż- 
ność nauki w polskiej szkole. Nie- 
chaj nikt nie wyłamie się z ogólno” 
narodowej solidarności W! nowym 

roku szkolnym kupujemy wszystko, 
co naszym dzieciom potrzeba, tylko 
w sklepach polskich. Jest to obo- 
wiązek nie tylko każdego narodow- 
ca, ale nakaz patrjotyzmu gospodar" 
czego każdego Polaka. Wszyscy tyl- 

ko do sklepów polskich! 

iłełada się 

Pierwsze wyniki zawodów balonowych 
o puhar Gordon-Benneta 

WARSZAWA, 31.8. Kierownic- 

two zawodów balonów wolnych o 

nagrodę im, Gordon-Benneta, otirzy- 

mało informacje o lądowaniu balo- 

nów, iktóre wyleciały wczoraj z lot- 

niska mokotowskiego poza konkur” 
sem. 

Balon „Sanok wylądował po 4-ch 

godzinach lotu we wsi Chlewiszcze 

koło stacji Czeremcha, w woj. poles- 

(kim, w odległości 165:km. od War- 
szawy. Balon „Gopło” wylądował, 

W. kołach przemysłu włókienni- 

czego Łodzi poważne zaniepokojenie 

budzi konkurencja przemysłu biało” 
stockiego. Przemysł ten w wielu tań- 

szych artykułach wełnianych, prze- 

znaczonych na ubranią i palta mę- 

skie wyeliminował konkurencję Ło” | 

dzi, bijąc ją taniością swej produk- 

cji. W. nielstórych artykułach prze- 
mysł białostocki zdobył niemal mo- 

nopol na rynku krajowym, dyktując 

odbiorcom ceny i warunki,   wzorem lat ubiegłych, udzielać bę" 
dzie zniżek od dotychczasowych cen 

biletów na przedstawienia teatru: | 

Związkom,  Stowarzyszeniom, jak | 

również Dyrekcja Teatru da mož-| 

nošė  zakupywania przedstawień | 

przez organizacje: Pocztowe Przy” 

sposobienie Wiojskowe, Dyrekcja Ko- 

lei Państwowych, Wojsko — Refera: 

Oświatowy, Klub Sportowy Związku ; 

Strzeleckiego, Akademicki Związek | 

Sportowy U. S. B. 
Inauguracja nowego sezonu tea- | 

tralnego 1936/1937 r. nastąpi w koń: 
„w odnowio” | 

nym i odrestaurowanym budynku 
teatralnym na Pohulance. | 
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Koń utonął w jeziorze 
BRASŁAW. W. dniu 28,8 r. b.! 

podczas pracy na drodze państwo” , 

wej robotnik Feliks Szulje chciał 

napoić konia w jeziorze Drywiato, ' 

trafił jednak na głębię i koń pociąś- 

nął za sobą wóz wraz z robotnikiem. 

Robotnika zdołano wyciągnąć, na- 

tomiast koń utonął, co widząc robot 

nik usiłował popełnić samobójstwo, 

rzucając się do jeziora. Robotnicy 

jednak powtórnie Szułjego wydobyli 

+z wody. 
Robotnicy, chcąc przyjść z po” 

mocą Szuljemu po utracie jedynego 

źródła utrzymania, postanowili zło” 

żyć pewne składki przy najbliższej 

acie na kupno konia. Inicjatywę 

tę poparli urzędnicy starostwa w: 

Brasławiu. й i 

  

W Warszawie otrzymano donie- 

sienie, (żle 'w Stanach Zjednoczonych 

zaznaczył się brak artykułów żyw” 

nościowych i związana z tem zwyż' p 

ka ich cen. Powodem tego zjawiska 

jest klęska posuchy, która nawie” 

dziłą w roku bieżącym całą Amery- 

kę północną, Na jesień i zimę prze- 

widywane jest wzmożenie się dro- 

po 2-ch godzinach lotu, pod Sokoło- 
wem podl. Balon „Syrena'* wylądo- 
wał we wsi Chotynicze, 370 kkm. na 
wschód od: Warszawy. 
ŁUNINIEC. 31,8. Dziś o godz. 2,05 

balon „Syrena* lądował między sta- 
cją kolejową Lisina i wsią Chopieni- 
ce о 50 Ikm. od: granicy sowieckiej. 
Załoga odjeżdża o godz. 15 do War: 
szawy. Pocztę oddano do najbliższej 
agencji pocztowej. 

Przemysł białostocki wypiera 
Łódż 

Analogiczna akcja, zmierzająca 

do opanowania rynku krajowego 
podjęta została w dziale artykułów 

wełnian damskich, których do 

niedawną przemysł białostocki nie 
produkował prawie zupełnie. 

Ceny szeregu artykułów  prze- 

mysłu białostockiego podwyższone 
zostały ostatnio o 10 proc, a jako 

pokrycie przyjmowana jest wyłącz” 

nie gotówka, 

Brak artykułów żywnościowych 
w Stanach Zjednoczonych 

żyzny i konieczność zwiększenia 

przywozu żywności. Liczne kraje 
czynią już przygotowania do eks- 
portu towarów na rynki amerykań- 

skie. W Polsce ze strony powołanej 
zwrócono uwagę producentom i eks- 

porterom na wielkie możliwości wy- 
wozu polskich artykułów spożyw- 

czych do Stanów Zjednoczonych. 

pl 
lis SARZZC OC ZOOIE REZOCSŁEY 

Nowe amerykańskie działo 

    
przeciwlotnicze.



  

CHŁOPI A ŻYDZI 
IW związku z zajściami i procesem 

przytyckim potoczyła się w prasie 

polskiej i żydowskiej dyskusja na te- 

mat stosunku chłopów polskich do 
 kwestji żydowskiej. Pokazało się bo- 

wiem, iż zajścia przytyckie były ob- 

jawem walki włościan polskich o pra- 

wo i możność pracowania w dro- 

bnym handlu i rzemiośle. Chłop pol- 

ski dusi się od szeregu lat na wsi, 
ponieważ zamknięto mu drogi do 
'Ameryki i innych krajów, a pozatem 
z powodu kryzysu nie może znaleźć 

zajęcia w przemyśle krajowym. 

Zmniejszenie tego obecnego ścisku 

na wsi może nastąpić przez reformę 

rolną (którą pojmujemy nietylko ja- 

ko parcelację), ale przedewszystkiem 
przez wyparcie Żydów z handlu i 
rzemiosła przez falę chłopską. Na 

tej drodze nastąpi poprawa sytua- 
cji gospodarczej wsi, jak i pchnięcie 

znaczne naprzód kwestji spolszczenia 

miast i wyparcia z nich Żydów. 

Żydzi wonczas zaczęli tłumaczyć, 
1ž chłop polski bynajmniej nie ma 
chęci być straganiarzem, drobnym 
kupcem czy rzemieślnikiem, ale że w 

tym kierunku pcha go propaganda i 

agitacja narodowców. Publicyści žy- 

'dowscy poszli nawet w swoich twier- 
dzeniach jeszcze dalej i tłumaczyli 
nam, że chłop polski chce w dalszym 

ciągu handlować z Żydem, chce u 

niego kupować i jemu sprzedawać, bo 

do tego przyzwyczaił się przez wie- 

ki i przekonał się, iż Żydzi są dobry- 

mi kupcami i on na tem dobrze wy- 
chodzi. 
‘' аК Żydzi zajmują się tem, co się 
dzieje na wsi, świadczą uroczystości 
x dnia 15 sierpnia w Wierzchosławi- 

sach. Do Wierzchosławice w ten 

dzień również wyjechali dziennikarze 
żydowscy, którzy bacznie obserwo- 

wali, co się tam działo i jakie panują 
nastroje wśród mas chłopskich, które 

skupiają się w Stronnictwie Ludo- 

wem. Obserwatorzy żydowscy wy- 

jechali z Wierzchosławice zadowoleni. 
Byli zachwyceni p. Ratajem i innymi 
przewódcami, ale przedewszystkiem 

rozradował ich fakt, iż nie poruszano 

kwestji żydowskiej i że żaden okrzyk 
podczas tej manifestacji nie padł 
przeciwko Żydom. Tej radości - dał 

wyraz wysłannik żydowskiego „No 

wego Dziennika”* w numerze z dnia 

17 sierpnia w słowach: 

„Finał Wierzchosławic jest znany i 

nie mamy potrzeby go powtarzać, Przy 
tej temperaturze, jaka na wiecu pano- 
wała, dziwić się niczemu nie można, 
Kocioł był stanowczo za bardzo prze- 
grzany. Ale właśnie dlatego trzeba 
podnieść z całą satysłakcją, że nigdzie 
nie padł ani jeden okrzyk antyżydowski 
i że wbrew temu, co chcą nam wmówić 
niektórzy publicyści, chłopi chcą wszy 
stkiego innego, tylko nie — żydow. 
skich straganów, Warto było pojechać 
do tej Mekki chłopskiej, żeby się o tem 
przekonać”, 

A więc pisarz żydowski stwierdza 
stanowczo, iż chłopi chcą wszystkie- 

go innego, tylko nie żydowskich stra- 
ganów. Są to jednak — według nas— 
tylko życzenia żydowskie, a rzeczy- 

wistość jest zgoła inna. Może pewni 
przewódcy ze Stronnictwa Ludowe- 

go nie podnoszą sprawy żydowskiej 

ze względów taktycznych (uważają 

Żydów za czynnik, który może prze- 
szkodzić w dojściu im do władzy), ale 
chłop polski już na całym terenie 
Polski bardzo dobrze rozumie ko- 
nieczność walki z Żydami i zajęcia 

ich placówek gospodarczych przez 
Polaków. Nawet w województwie 
krakowskiem i w całej Małopolsce 
są realne rezultaty tego zrozumienia 

kwestji żydowskiej. Coraz więcej tam 

widzimy sklepów polsltich, — ze wsi 
Żydów prawie już zupełnie tam wy- 

* parto, a chłopi już czynnie popierają 
handel polski i sami doń się garną. 

IW środkowych województwach 
"Jest jeszcze pod tym względem le- 
piej, o czem świadczy Przytyk,Odrży- 
wół, Mińsk Mazowiecki i tysiące no- 

wych placówek handlowych, zor- 
ganizowanych przez chłopów pol- 
skich, Jak ten ruch jest potężny, 

świadczy korespondencja z Łodzi, za- 
mieszczona na łamach prorządowego 

ś filosemickiego „Kurjera Porannego"   

; - : <а 

LICZBA I SIŁA 
W roku 1793 znakomity uczony, 

matematyk, współtwórca rachunku 
całkowego, a jednocześnie czynny 
działacz rewolucji, żyrondysta i pre- 
zydent Zgromadzenia Ustawodaw- 
czego, markiz de Condorcet, napisał 
książkę p. t. „Szkic historycznego 0- 
brazu postępu ducha ludzkiego”, w 
kiórej przewiduje, co będzie, jakie 
st<sw.kj zapanują w świecie po re- 
wolucji francuskiej. Przewidywania 
jeśo są pełne optymizmu: zniesiona 
będ.ie nierówność pomiędzy naroda- 
mi, s ta cywilizacja, jaką mają Fran- 
cuzi * Anglo - Amerykanie, cywiliza- 
cia jedyna, obejmie wszystkie ludy 
kui' ziemskiej, Nowi uczniowie cy- 
wilizacji naszej będą czynić postępy 
szybsze od nas, nie musząc już naby- 
wać doświadczenia, bo przejmą je 
od nas gotowe, a choćby z książek 
naszych. Narody silniejsze same 
wprowadzą poszanowanie praw słab- 
szych (cytuję za prof. F, Konecznym 
z BY „O wielości cywiliza- 
cyj”'). 

, Minęło od tego czasu sto pięćdzie- 
siąt prawie lat i wiemy, co sądzić o 
tych przepowiedniach. Narody słab- 
sze bodaj nigdy przedtem nie oglą- 
dały się z taką troską na siły swoje i 
sąsiadów, jak właśnie teraz. Wzmian- 
ka o poszanowaniu praw słabszych 
wygląda na ironję, a niedawno temu 
publicystyka narodu, będącego w 
stanie rewolucji i uważającego się za 
awangardę ludzkości, wołała: „któż 
nam się oprze”, wskazując właśnie 
na przytłaczającą przewagę liczebną. 

prasie sowieckiej czytaliśmy, że 
za 50 lat ludność Sowietów dosięg- 
nie liczby bodaj pół miljarda i wtedy 
ich ideologja siłą rzeczy zapanuje w 
całym świecie. 

Nie taki djabeł czarny, jak go ma- 
lują. Cóż można przewidzieć z tego. 
co będzie za pięćdziesiąt lat, kiedy 
nie potrafimy powiedzieć napewno 
nawet tego, jaka będzie pogoda ju- 
tro. Te pół miljarda ludności w So- 
wietach też nie jest takie całkiem 
pewne. Rząd sowiecki od szeregu 
lat nie publikuje statystyki ludno- 
ściowej i wielu znawców spraw de- 
mograficznych na zachodzie przypi- 
suje to właśnie niechęci ujawniania 
fatalnych warunków rozrodczości, 
jakie na terenie socjalistycznych re- 
publik panują. Poza tem Rosja ma 
też front azjatycki, a na nim Japo- 
nję, której.ludność (wraz z posia- 
dłościami przekroczyła już dziś licz- 
bę stu miljonów) i która organizuje 
w szybkiem tempie kolosa chińskie- 
go, nie potrzebującego już czekać 
pół wieku na pół miljarda, Od kilku 
lat widzą już wszyscy, jak ten azja- 
tycki front Sowietów staje się coraz 
wyraźniej frontem głównym, więc 
możemy się nie obawiać, żeby to 
przyszłe mrowie sowieckie bardzo 
nad Europą zaciążyło. Gorsza jest 
może groźba dzisiejsza, kiedy Europa 
po niszczącej fali materjalizmu z tru- 
dem dopiero poszukuje dróg, na któ- 
rych leży zbawienie cywilizacji. ° 

Groźniejsze też na razie są nie- 
równości sił, występujące w centrum 
Europy, wywołujące zaborcze apety- 
ty i pożądania, a pod tym wzślę- 
dem uwagę wszystkich zwraca w 
pierwszej linji potężny blok niemiec- 
ki, wyczekujący według niejednokrot 
nych oświadczeń Ludendorfa chwili, 
kiedy słabe wojenne roczniki popiso- 
wych osłabią odporność Francji. 

Ludność niemiecka rozradza się w 
początkach obecnego stulecia niesły- 
chanie szybko. W pierwszych latach 

po r. 1900 na niespełna 59 miljonów 
ludności: przypadało przeszło 2 mil- 
jony urodzeń rocznie. Niebawem jed- 
nak nastąpił zwrot ku gorszemu, a 
zwłaszcza po wojnie liczba urodzeń 
zaczęła szybko spadać, tak, że му ro- 
ku 1931 stanowiła już tylko zaledwie 
połowę poprzedniej, nie wiele prze- 
kraczając jeden miljon. Dalsze lata 
przyniosły jeszcze większą zniżkę, 
w r. 1933 urodziło się już tylko 956 
tysięcy Niemców i głosy o grożącem 
wyludnieniu zaczęły rozlegać się co- 
raz głośniej. Znawcy problemów de- 
mograficznych obliczyli, że jeżeli 
sprawy tak dalej pójdą, to ludność 
Niemiec z dzisiejszych prawie 70 mil 
jonów spadnie w końcu stulecia do 
czterdziestu kilku. Jednak w następ- 
nym roku tj. w 1934 nastąpił nagły 
zwrot, liczba urodzeń wzrosła prawie 
o 200 tysięcy, a w r. 1935 wzrost ten 
nietylko się utrzymał, lecz jeszcze 
nieco podniósł. 

W roku bieżącym nastąpi, jak się 
zdaje, nieznaczne zmniejszenie licz- 
by urodzin, w każdym jednak razie 
w porównaniu z liczbami z przed 
trzech lat poprawa jest uderzająca i 
słusznie uważana za jeden z naj- 
większych triumfów Hitlera. Statysty 
cy niemieccy nie są wprawdzie jesz- 
czę całkowicie zadowoleni i utrzymu- 
ją, że dzisiejsza liczba urodzin musi 
jeszcze wzrosnąć o dalsze 200 tysię- 
cy, żeby zapewnić utrzymanie dzi- 
siejszej ogólnej liczby ludności, lub 
jej umiarkowany wzrost. Są to jed- 
nak życzenia już chyba przesadne, 
zwłaszcza jeżeli się zważy, co się 
dzieje u sąsiadów Rzeszy. 

O Francji wiemy, że weszła w kry- 
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GDYŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 
Oavgmana PROSZKU „MIGRENO -NERVOSIN*z KOGUTKIEM 

SĄ TYLKO 2EDNE 
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W/ niedzielę dnia 30 b. m. o godz. 

17-ej odjechał do Rzymu wraz ze 

swą świtą JEm. ks. kardynał Fran- 

ciszek Marmaggi, Legat papieski. 

Na dworzec przybyli IIEEm. ks. 

kardynał Al. Kakowski, ks. kardynał 

Hlond, przedstawiciel rządu p. wice- 

minister Błeszyński, Ich Ekscelencje 

ks. arcybiskup Gall, ks. biskup Prze- 

ździecki, ks. biskup gdański O'Rour- 

ke, ks, biskup Szlagowski, ks. biskup 

Gawlina, chargć d'affaires nuncjatu- 

„ry ks, prałat Pacini, p. wiceprezy- 

dent Ołpiński, przedstawiciele Kapi- 

tuły metropolitalnej, liczne ducho- 

wieństwo Świeckie i zakonne. 

Legat papieski przeszedł wśród 

szpaleru  organizacyj katolickich, 

przybyłych ze sztandarami, poczem 

AI I TEST OO EO OPORZE TIT IE ODESSA. 

(z 30 sierpnia), a zatytułowana: 

„Chłopi idą ku miastecz- 

kom”, Autor korespondencji stwier- 

dza, iż przestarzałe i niezgodne z 
rzeczywistością jest mniemanie, jako- 

by chłop był zdatny tylko do pracy 
na roli, a nie nadawał się do handlu i 

przemysłu. W. korespondencji tej 
czytamy: 

„Okazało się, że chłopi, a zwłaszcza 
młode pokolenie wiejskie, kiedy nie 
stało miejsca na roli, potrafili znaleźć 
sobie źródło dochodów w handlu i dro- 
bnym przemyśle. Chłopi bynajmniej 
nie prą w kierunku wielkich miast, 
Zdają sobie jasno sprawę, że nie ma 
po co tam iść, aby powiększać masy 
bezrobotne proletarjatu. Ta też eks- 
pansja chłopów kieruje się ku małym 
osadom i miasteczkom. Ku handlowi 
domokrążnemu, straganiarstwu i dro- 
bnemu przemysłowi chałupniczemu, 1 
jak mogłem przekonać się osobiście w 
wielu miejscowościach dalszych i bliż. 
szych okolic Łodzi, te próby udają się 
znakomicie, Coraz więcej ludzi ze wsi 
zajmuje te placówki gospodarcze, któ- 
re do tej pory znajdowały się w rękach 
„ydów”, 

Autor dalej zaznacza, iż nie jest to 

następstwem antysemickiej agitacii 

„endeckiej”, ale poprostu konieczno- 

ścią i wynikiem walki o byt, Takie 

stwierdzenie świadczy,iż jest to pro- 

ces głęboki, jest to wprost wielkie 

przeobrażenie społeczne, ale w takim 

razie będzie ono trwałem i musi się 

skończyć zupełnem wyparciem Ży- 

dów. Narodowa praca zdąża tylko do 

tego, aby ten proces przyśpieszyć i u- 

jąć w karby organizacyjne. Nasza zaś 

propaganda w kwestji żydowskiej ma 

na celu upowszechnić te przeobraże- 

nia i przedstawić ich dziejowe zna- 

czenie, 
I dlatego narodowcy się cieszą, iż 

„młode pokolenie wiejskie rusza ku 

miasteczkom*. W tym marszu chło- 

pów ku miasteczkom i miastom tkwi 

ich wielkie znaczenie w obecnej 

chwili. Chłop ruszył na podbój miast, 

władanie, aby zająć miejsca po Ży- 

dach. Chłop polski naprawia najwięk- 

szy błąd, jaki popełniono w dawnej 

|] Polsce, 
  aby je spolszczyć, aby je wziąć we | 

  

  

tyczny okres sweśo rozwoju demo" 
fgraficzneśo. Statystyka ostatniego ro 
ku nietylko nie wykazała żadnego 
przyrostu, lecz przeciwnie przewagę 
zśonów nad urodzeniami i ubytek 
kilkudziesięciu tysięcy ludności. Li- 
czebność roczników popisowych spa- 
dła i zostanie w następnych latach 
ustabilizowana około cyfry 208 tysię' 
cy na rocznik. Najniższy rocznik nie” 
miecki ma wypaść na rok przyszły i 
wyniesie 263 tysięcy, potem jednak 
będzie wzrastał do 400 tysięcy, a 
więc dwa razy przewyższy rocznik 
francuski. 

A u nas? Do roku 1930 mogliśmy 
być zadowoleni: mieliśmy wtedy prze 
szło miljon urodzeń, tylko o 100 ty- 
sięcy mniej, niż Niemcy przy ich dwu 
krotnie większej liczbie ludności. 
Nasz rocznik rekrutów w r. 1951 bę" 
dzie więc prawie taki sam jak nie- 
miecki. Potem jednak nastąpiło u nas 
znaczne pogorszenie i w ubiegłym ro 
ku mieliśmy tylko 877 tysięcy uro- 
dzin; zmniejszanie się tej liczby trwa 
i w roku bieżącym, wskazując, że naj 
ważniejszą naszą troską powinno być 
sprowadzenie zmiany na lepsze na 
tem polu. 

Statystycy miemieccy przezornie 
obliczyli rozwój ludności zdolnej do 
noszenia broni w całej Europie na 
szereg przyszłych dziesięcioleci. Z 
ich obliczeń wynika, że za 4 lata, W 
r. 1940 Niemcy będą miały 13 miljo- 
now, a Polska 6 miljonėw 200 tysię- 
cy zdolnych do noszenia broni; w na" 
stępnym dziesięcioleciu stosunek 
zmieni się na niekorzyść Niemiec. 
Będą one miały 12 miljonėw 900 ty- 
stęcy, Polska 7 miljonów 700 tysięcy. 
Jeszcze za dziesięć lat w 1960 r. 
Niemcy niecałe 12 miljonów, Polska 
zaś przeszło 8 mili, Ale do tych obli- 
czeń zaraz dodają zestawienie łączne 
sił polskich i francuskich i piszą, że 
dziś oba te państwa mają razem ty- 
leż co i Niemcy zdolnych do służby 
wojskowej, mianowicie po 12 miljo- 
nów z obu stron, w roku 1950 stosu- 
nek przechyli się na niekorzyść Nie- 
miec (Polska i Francja 14 miljonów 
500 tvsięcy, Niemcy 13 miljonów) a 
w r. 1960 różnica na niekorzyść Nie* 
miec wyniesie już 3 miljony. 

Czas pracuje więc, według obliczeń 
niemieckich na ich niekorzyść. Mo* 
żnaby z teśo wysnuwać niepokojące 
wnioski, ale ostatecznie statystyka 
ludności nie decyduje o -wszystkiem. 

ZYGMUNT RACZKOWSKI 

  

Legat papieski J.Eks. kardynał Marmaggi 
opuścił w niedzielę Polskę, żegnany uroczyście 

udał się do wagonu salonowego, Gdy 
pc iąg ruszył, kardynał Legat bło- 
gosławił zebranych i odpowiadał na 
'entzjastyczne okrzyki na jego cześ?: 
Niech żyje Polska, niech żyje wierna 
i kochana Warszawa! у 
Również niezwykle entuzjastycz- 

ue żegnano Legata papieskiego w 
Katowicach. 

Opuszczając Polskę, J,E. ks. kar- 
dynał Marmaggi wysłał depesze po- 
žegnalne do p. Prezydenta Rzplitej, 
J.E, ks, kardynała Kakowskiego, pry- 
masa J.E, ks, kardynała Hlonda, J.E. 
ks. biskupa Kubiny, generała O.0 
Paulinów o. Piusa Przeździeckiego, 
generalnego inspektora sił zbroj- 
nych gen. Rydz - Śmigłego, p. preze- 
sa rady ministrów, p. min. W, R. i 
O. P. i p. min, spraw zagranicznych, 

  
Nowy ambasador włoski w Warszawie Va- 
lentino złożył wieniec na grobie Nieznanego 

Żołnierza, 

PRZEGLĄD PRASY 
NEURO - KOMUNIŚCI 

Skąd się u nas bierze stosunkowo 

dość znaczna liczba sympatyków ko- 

munizmu pośród inteligencji? Bakcyl 
komunizmu zaraża stosunkowo nie- 

znacznie proletarjat pracujący, nato- 

miast czyni spustoszenie wśród in< 

teligentów. Kwestją tą zajmuje się p- 

Adam Grzymała - Siedlecki w intere- 

sującym artykule „Kur. „Warszaw- 

skiego”. 

P. Grzymała - Siedlecki stawia 

djagnozę, którą każdy baczny obser- 

wator tej choroby niezawodnie po- 

twierdzi. Oto nie dopisują polskiej 

inteligencji nerwy. Jej sowietomanja 

jest przeważnie przejawem neura- 

stenji. 

„Na tę to warstw: ludzi przeczulonych, 
nieodpornych. psychastenicznie niecier- 
pliwych, histerycznie skłonnych do zasa- 
dniczego: „niel“, na tych z upodobania 

symistów, na tych wreszcie spadko- 
ierców warstwy, za którą zawsze ktoś 
racował i ponosił wysiłki — na naszą 

inteligencję spadła epoka, która nasile- 
niem samych już przemian cywilizacyj = 
nych byłaby brzemieniem dostatecznie 
ciężkiem. a cóż dopiero mówić, gdy ta-' 
kiej epoce zawtórowały wyjątkowo tru- 
dne warunki ekonomiczne! 

Nerwy naszej inteligencji nie mogą: 
znieść trudnej walki, na jaką jesteśmy 
skazani. Nie umiemy znosić przeci- 

Mob EO, się j za katastrołę uwa- 
żamy to, co Ang ik lub Francuz uważa za 

przykrość conajwyżej, Życie nas rozdraż=' 
nia, zwiększa psychozę — i wtedy niema. 
już w mózgu miejsca na argumentację, 

chwytamy się wizji zmiany ustroju z ta- 

kim samym bezrozumnym gestem, z ja-' 
kim nieprzytomny po operacji pacjent 
chwyta za bandaże. by je zerwać z ran.. 

Aktorzyna nie dostał dobrej roli, na- 
tychmiast zaczyna prawić o p ziale 
dóbr i przystaje do teatralnej jaczejki 
gadatliwego wywrotu. Grafomanowi nie 
chcą drukować jego sonetów — już go 
widzimy dyskutującego o upaństwowie- 
niu MERC pracy, Pawła - Gawła >: 
rzucili z biura za nieróbstwo — i Paweł- 
Gaweł zaraz staje się przeciwnikiem. 
pra form prywatnego kapita- 
izmu, Komunizuje koło 75 proc, rozwó- 

dek, komunizują wszyscy zawiedzeni w 
swoich usprawiedliwionych czy nieuspra- 
wiedliwionych aspiracjach, komunizują 
pięknoduchy i wszystkie ćsprits forts, ko- 
muimizują zawodowe nieroby i niebieskie 
ptaki, komunizują nawet znudzeni syba- 
ryci. którzy na zmianę ustroju patrzą, jal 
na szy nową, nieznaną im jeszcze ra 
trawę, lub podniecające widowisko, Ko- 
muniziiją wreszcie WER 
ni, a dziedzicznie leniwi, którym komu- 
nizm przedstawia się jako coś, co za nich 
załatwi się z trudami ich życia. dla któ- 
rych więc komunizm stać się ma mniej 
AA tem, czem chłop pańszczyźniany: 
był dla ich pradziadków... 

Przyłączają się do tej licznej już 
rzeszy niezadowolonych, nieudolnych, 
słabych i leniwych, jeszcze ludzie 
„dyszący bezprzedmiotową nienawi- 
ścią do bliźnich i do życia”. Komu- 
nizm ma im przynieść jakieś pora+ 
chunki ze szczęśliwszymi od nich, ja 
kiś odwet za ich upośledzenie. ‚ 

Djagnoza uderza swoją trafnością. 
Gdy już znamy przyczyny choroby, 
łatwo ją będzie leczyć, A uleczymy: 
ją, dając ludziom inną wizję lepszego 
jutra niż ta, którą otwiera przed ick 
oczyma komunizm, wizję bardziej od- 
powiadającą polskiej psychice i przy 
tem od komunizmu bardziej emocjo= 
nalną, Robotnik i chłop nie idzie do 
komunistów, bo ma w duszy wizję 
Polski narodowej, która go porywa 
i która mu pozwala znosić niedole 
codziennego życia. Trzeba tą wizją 
natchnąć i naszą inteligencję zgo- 
rzkniałą. 

MILJON LUDZI POD BRONIĄ 

P. Smogorzewski przedstawia w 
„Gaz. Polskiej skutki decyzji Hitle- 
ra przedłużenia służby wojskowej w 
Niemczech do 2 lat: i 

„Niemcy a dziś pod sztandarami 
około 600.000 | i 
200.000 stanowi kadry (oficerowie, podo- 
ficerowie ji żołnierze zawodowi). Reszta— 
to rekruci rocznika 1914, którzy rozpo 
częli służbę 1-go października 1935 r, 

waniu jednorocznej służby wojskowej 
Niemcy posiadłyby przewidziane w usta- 
wie z 16 marca 1935 roku 36 dywizyj do- 
piero na wiosnę 1938 r. Przedłużając czas 
służby do lat dwu — posiądą je już póź- 
ną jesienią r, b. a więc o półtora roku 
wcześniej. 
Dokonawszy poboru rocznika 1915, 

Rzesza zie miała pod sztandarami o- 
krągło miljon ludzi, Odliczywszy 60.000 
ma marynarkę i dwa razy tyle na broń 
lotniczą — pozostaje jeszcze 820.000 na 
armję lądową, co daje przeciętni: 
20,000 na 41 istniejących lub przewidzia- 
nych no i mostek. Latem z: 
przyszłego, po zečwiczeniu rocznika 
1915 i ab wozżchid. brakujących dywizyj, 
niemiecka armja czynna będzie najpotęż* 
niejszą w Europie", ; 

MW naszych rozwažaniach politycz- 
nych nie powinniśmy ani na chwilę   ttóry w lecie r. 1937 będzie gotów, 

| rzucić się w kierunku, przez Hitlera 
| wskazanym.» 

udzi, w, czem około | 

Rzeczoznawcy obliczali, że przy zacho . 

  

zapominać o tym miljonie żołnierzy, » 
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0 czem myśli przecietny wyborca 

Bieżący tydzień przyniesie wreszcie 
'skrystalizowanie się obozów politycz - 
nych, biorących udział w walce o man- 
daty do przyszłej łódzkiej rady miej- 
skiej. Dotychczas jeden Obóz Narodowy 
wyraźnie postawił platformę wyborczą. 
Krótko i węzłowato stwierdził, że idzie 
sam, że musi iść sam jeden, chcąc ucz - 
ciwie wywiązać się ze swoich obowiąz- 
ków społeczno - narodowych. 

Inaczej w innych obozach. Wszyst - 
Jkim innym grupom w ich akcji przy- 
świeca jeden cel: jakby można 'najłat- 
"wiej podminować rosnący wpływ i zna- 
„czenie Obozu Narodowego, jakby moż- 
na wyrwać mu choć kilka polskich 
dusz? Namyślano się, knuto najprzeróż- 
niejsze ironty; robiono sobie propozy- 
cje, schodzono i rozchodzono się. Pierw 
szym widocznym objawem tych zabie- 
gów było rzekome wyrzeczenie się P, P. 
S. jedności z żydami. A ostatnim poda- 
nie czarnej kawy Związkom Zawodo- 
«wym Moraczewskiego przez P. P, S. 
*Tej ostatniej nie na rękę jest kumanie 
się z organizacją, stojącą blisko niepo - 
'pularnej już dziś wszędzie sanacji, 

W związku z powyższym handlem 0 
duszę Polaka społeczeństwo łódzkie 
wśród tej śmatwaniny widzi tylko jedy- 
ny jasny punkt — Obóz Narodowy. Do 
dziś dnia to społeczeństwo wie, że O- 
bóz Narodowy walczy już zdecydowa - 
nie, nie oglądając się na nikogo, o uświa | 
domienie wszystkich Polaków Łodzi w 
duchu godności i honoru narodowego. 

  

    
GRUŹLICA 
PŁUC 

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż- 
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 

wiele ofiar, 

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu 
śrypy, uporczywego męczącego kaszlu i t.p. 
stosują pp. Lekarze „Balsam Trikolan-Age", 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

usuwa kaszel. 

Notatnik miejski 
NOCNA KONTROLA WYWOZU 

ŚMIECI 
Poczynając od dnia 27-8 do 3-9, Miejska 

Służba Zdrowia zorganizowała na 14 punk- 

tach wjazdowych stolicy kontrolę wozów, 

wywožących śmiecie, Akcja ta odbywa się 

w godzinach nocnych przy udziale lekarzy, 
kontrolerów sanitarnych i policji, Przy 
wjeździe do miasta właściciele wozów o- 

trzymują pisemne i ustne pouczenia o wa* 

runkach, jakim powinny odpowiadać wozy 

do śmieci, Wozy te mogą służyć wyłącznie 

do wywozu śmieci i muszą być ktyte, szczel 

me, starannie oczyszczone i zaopatrzone z 

obu stron w tabliczkę z napisem „wóz do 

smieci”. (b). 

GDZIE WNOSIĆ OPŁATY 
KOMINIARSKIE! 

W miesiącu sierpniu br. referat opłat za 

czynności nadzoru kominiarskiego został 
przeniesiony z Urzędu inspekcyjno > budo- 

wlanego do Wydziału finansowego Tymcz, 

Zarz. Miejs, Wszystkie sprawy związane z 

opłatami za nadzór kominiarski są zalat- 

wiane w biurze sekcji podatkowej wydzia-* 

łu finansowego, mieszczącej się przy ul. Se- 

natorskiej 14, pokój 225 (poprzeczna olicy- 

na III piętro), 

TRAMWAJ DO SZOP 
NIEMIECKICH 

W związku z przebudową ul, Puławskiej 
na Mokotowie ustalone zostało ostatecznie 

miejsce, do którego cofnie się kolejka Gró- 
jecka, wraz ze swoją końcową stacją. 

* Miejsce to znajduje się w odległości 100— 

120 m. od granicy miasta, w t, zw. Szopach. 
Obecna stacja kolejki przy ul. Odyńca zo- 

stanie odsunięta od pl. Unji o dalsze 1.800 

  

    
® AC 
EHOROBY PŁUC 

  

* т, Jednocześnie przedłużony zostanie, tor 

tramwajowy (podwójny) od ul. Naruszewi- 
cza do granicy miasta, tak, by publiczność 

z kolejki mogła się przesiadać na linje tram 
wajowe, Roboty te prowadzone są jedno- 
cześnie z przebudową ul, Puławskiej i na 

koniec jesieni winny być zakończone, (b). 

Co POZOSTAWIONO 

W TRAMWAJACH 

Konduktorzy tramwajowi znaleźli w 
pierwszej połowie sierpnia rb, 369 najroz- 
maitszych przedmiotów pozostawionych w 

wozach tramwajowych przez roztargnioną 
publiczność, Między innemi: 18 portmone- 

tek z pieniędzmi, 113 rękawiczek, 74 para- 
soli, 10 lasek, 11 kapeluszy, czapek i be- 

retów, 12 książek, 1 siatkę na ryby, 2 łuki 
i strzały, 5 papierośnie, 1 marynarkę (białą) 
i kantar koński oraz 1 policyjną pałkę gu- 

mową, 
| Zgubione przedmioty można odebrać po   

w Łodzi 
Inne tymczasem jeszcze się targują, jesz 
cze szukają słabych stron tutejszego spo 
łeczeństwa, by tylko uzyskać od niego 
głosy i mandaty. 

Z tej racji w opinii łódzkiej najżywiej 
dyskutuje się o programie narodowym. 
Na zebraniach poszczególne głosy skła- 
dają świadectwo — bardzo znamienne 
dla obecnych nastrojów w Łodzi — nie- 
uiności wobec przywódców socjalistycz- 
nych. Zawód, jaki spotkał ludność łódz- 
ką po wyborach w 1927, tkwi jeszcze sil 

nemi korzeniami w świadomości mas 
robotniczych; stracono wiarę w tych, 
których celem istnienia pono było na- 
prawienie losu robotnika. Aż dziwić się 
trzeba skąd tak dobrze znani są socjali 
styczni „przyjaciele* robotnika, Nieui- 
ność robotnika łódzkiego przerodziła się 
w podejrzliwość wobec każdego, kto po 
rusza zagadnienie robotnicze, Wtedy do 
uszu dolatują półśębkiem szeptane py- 
tunia, śdy ktoś obiecuje polepszenie w 
tej dziedzinie: a czy on czasem tylko o 
stanowisko nie zabiega? a może znów 
„socjalistycznym sposobem chce nas wy 

kiwać”? 
Drugim tematem, o którym wszędzie 

śwarno, jest sprawa żydowska, lutaj lu 

dzie są zgodni, co do jednego, W tej 
Mwestji radykalizm haseł dobitnie dowo 
dzi, że ludność polska nie wierzy już w 
skuteczność żadnych połowicznych środ 
ków. żądają ze złowrogiem zaciśnięciem 

Łódź, w sierpniu. 

szczęk usunięcia żydów z Polski i wy- 
właszczenia ich z własności wszelkich, 

jako zdobytych na Polakach rozmaitemi 
środkami. Miny każą przypuszczać, że 
nie popuszczą tutaj ani na cal, że będą 
bronili swojego dobra z samozaparciem 

| i poświęceniem. Jeśli czasami obije się 
o ucho łagodniejsze rozwiązanie, to po - 
chodzi ono zazwyczaj od ludzi uzależnio 
nych od żydostwa. 

Wprost niebezpieczenie jest dzisiaj u- 
żalać się nad tragiczną syiuacją żydo - 
stwa w świecie. Poprostu każdy odpo - 
wiada: „a cóż ja jestem temu winien? 
po co się tu pchali? kto ich tu prosił? 
dopóki ja żyję, nie pozwolę kultury me- 
$o narodu bezcześcić jakimś drapichru- 
stom z pod sjońskiej gwiazdy, któ- 
rzy wszędzie jątrzą, sieją niezgodę i do- 
prowadzają do bratobójczych rzezi! 
Niechby siedzieli tam, skąd pochodzą, a 
może byliby szanowani jako porządny. 
wzorowy naród! My dzisiaj więcej oszu 
kiwać się nie damyl 

I tego zapatrywania nie można ni- 
czem poskromić, Te dwa zagadnienia, 
nędza robotnika i żydowskie niebezpie 
czeństwo, decydują o postawie wobec 
wyborów, Społeczeństwo wie, że walkę 
z Żydami prowadzi Obóz Narodowy i że 
socjaliści nadzieje robotnicze zawiedli, 
wykpili Te zjawiska każą wnioskować 
o wynikach w dniu wyborów. 

E. S,   
  

Nowa jaczejka działa 
Donosiliśmy przed kilku dniami o pow 

staniu w Kielcach Polskiego Związku 

Myśli Wolnej. Związek ten, jak publi - 

kuje miejscowa prasa, po zalegalizowa- 

niu, rozpoczął szumnie działalność ogól- 

nym zebraniem z referatem nauczyciela 

ruchliwego kierownika organizacyjnego 

kieleckiego okręgu Związku Nauczyciel 

stwa Polskiego p. St. Chyżego, na te- 

mat: „O znaczeniu ruchu wolnomyśliciel 

skiego”, 

Nie obeszło się naturalnie bez rezolu- 

cji, którą jako charakterystyczną i od- 

zwierciadlającą oblicze i kierunek pra- 

cy nowego związku w całosci przyta- 

czamy; 

„Członkowie koła P. £. M. Wolnej w 

Kielcach, zebrani w dniu 23 sierpnia 

1936 r., przesyłają wyrazy sosidarności i 

płomiennego pozdrowienia narodowi 

hiszpańskiemu bohatersko walczącemu 

z rodzinno - faszystowską reakcją, któ- 

ra praśnie utopić, w morzu krwi HERO- 

ICZNY PORYW  PROLETARJATU 

HISZPAŃSKIEGO W OBRONIE WOL- 

NOŚCI ZDOBYCZY DEMOKRATYCZ- 
NYCH. Wiligoeyw Bo 

Członkowie koła P. Z. M. Wolnej w 
Kielcach wzywają szerokie rzesze de- 

mokratycznych i postępowych sier spo- 

łeczeństwa nc"-*go kraju, by śladem 

antyfaszystowskich mas naszego kraju 

udzieliły pomocy moralnej i materjalnej 

hiszpańskiemu ludowi w jego walce z 
faszystami o szczęśliwe jutro dla narodu 

hiszpańskiego”. 

Charakterystyczna zaiste rzecz! Tak 
niedawno w Warszawie, jak pisała pra- 

sa stołeczna, rewizja przeprowadzona z 
polecenia prokuratora w Związku Myśli 
Wolnej ujawniła ścisłe kontakty Związ- 

ku z Moskwą i dostarczyła olbrzymiego 

materjału komprotującego jego działa - 

czy jako emisarjuszy bolszewizmu. Nie 

można mieć złudzeń jakiemi torami po- 
toczy się praca kieleckich „WOLNOMY- 

ŚLICIELI”. Przytoczona rezolucja nie- 
dwuznacznie to określa. 

Postępowy i charakterystyczny Zwią 
zek będzie pewnie krzewił i kultywo- 
wał ten „heroizm“ co pali, grabi i nisz- 
czy najokazalsze zdobycze wlasnej kul- 
tury, ten „poryw proletarjacki“, co na- 
ród barbarzyńskich bezprzykładnych о- 
krucieństw mści się za odmienne prze- 

konania spokojnych współbraci, co „w 

obronie wolności zdobyczy demokratycz 
nych'* wobec niewinnych, bezbronnych, 
starców, kobiet i dzieci stosuje przemoc, 
śwałt i terror. 

Czyż to nie zainteresuje rodziców, że 

Tragiczny wypadek 
na kolei 

W/ dniu wczorajszym podczas przeta- 

czania wozu kolejowego w Wawrze, 

dostał się pod koła parowozu 54-letni 
Bolesław Żukowski (zam. w Warsza- 
wie, Radzymińska 1a) robotnik kolejo- 

wy, który uległ zmiażdżeniu obu nóg. 

Nieszczęśliwą ofiarę własnej nieos- 
trożności, w stanie ciężkim, przewiezio- 

udowodnieniu własności w Dyrekcji Tram- | no tymże parowozem do szpitala kole- 
wajów i Autobusów, (Młynarska 2). (l), . „jowęgo w Warszawie, (kd). 

+
 

Kielce, w sierpniu. 

rej w tym Związku wodzą nauczyciele 
szkół powszechnych — ustawowi wycho 
wawcy ich dzieci? 

Do więzienia dla skazańców długoter- 
minowych na Św. Krzyżu przewieziono w 
ostatnich dniach skazanego na 15 lat 

ciężkiego więzienia tajemniczego emisa- 

rjusza Kominternu, Kozłowskiego, Wię- 
zień skazany został pod nazwiskiem 
Władysława Kozłowskiego, lecz jego 
personalja stanowiły przez dłuższy czas 

Na skutek powtarzających się ostat- 

nio coraz częściej kradzieży rowerów i 

wózków rowerowych policja V komi- 

sarjatu przygotowała akcję, mającą na 

celu wyśledzenie i ujęcie przestępców. 

W toku akcji chwycono się podstępu. 

Na ulicy Zielnej pozostawiono bez 

opieki wózek rowerowy, który miał o- 

degrać rolę wabika. Ukryci w poblis- 

kich bramach wywiadowcy obserwowa- 

li przynętę. 
W pewnej chwili zauważono, że ja- 

kiś osobnik wskoczył na siodełko wóz- 

ka i zaczął spiesznie umykać, 

Za wcielsającym podążyła w pewnem 

  
  

Ks. Radziwiłł wzbogaca Żydów 
Dzisiejszy ordynat na Antoninie 

(w Wielkopolsce), książę Michał Ra- 
dziwiłł, sprzedał Żydowi cały wyrąb 
swoich lasów, których obszar wynosi 
około 30 tys. mórg i wydzierżawił mu 
tartak antoniński. Żydem tym jest 
Lewkowicz. Pośrednikiem przy tej 
tranzakcji był Żyd Kohn z Konińskie 
go, który otrzymał grubą prowizję. 

Zrobił to książę, który jest ryce- 
rzem maltańskim, a synem Ś. p. księ- 
cia Ferdynanda Radziwiłła, zasłużo 
nego w latach zaborczych długoletnie 
go prezesa parlamentarnego Koła Pol 
skiego w Berlinie. 

Radziwiłłowskie dobra w powiecie 
ostrowskim mają około 60 tys. mórg 
obszaru. Za rządów ś. p. księcia-ojca 
majątek ten dawał poważne dochody, 
a nieboszczyk książe miał zawsze hoj 
ną rękę na cele publiczne, w szczegól 
ności na cele kościelne. Po przejęciu 
majątku obecny właściciel przez 10 
lat siedział prawie wciąż zagranicą,   

co pochłaniało bardzo wielkie sumy. 
Duże straty powodują częste zmia< 

ny urzędników, ciągłe stąd procesy i 
wielkie koszty i odszkodowania. Ko 
mornik jest częstym gościem w Anto- 
ninie, i czyta się obwieszczenia pu+ 
bliczne o przetargach. 

Dobra  przygodzickie otrzymały, 
nadzór i kuratora. Nadzór trwał kil< 
ka lat. Dopiero w lutym tego roku za- 
rząd przymusowy został zniesiony 0- 
stateczną decyzją b. ministra spra+ 
wiedliwości Michałowskiego. Dopo- 
mógł ks. Radziwiłłowi do zniesienia 
nadzoru jego nowy pełnomocnik a- 
dwokat Paschalski oraz adwokat 
Roehr, obaj z Warszawy. 

Oburzenie stąd i zgorszenie jest 
wiekie, Mówi się z goryczą, że wśród 
właścicieli latyfundjów w kraju na- 
szym są ludzie, którzy lekceważą cał 
kowicie zasady i dążenia narodu pol- 
skiego. 

Katastrofa samochodowa w śródmieściu 
Rozbicie dwóch taksówek na rogu Poznańskiej i Wilczej 

Na rogu ul. Poznańskiej i Wilczej 
wpadły na siebie dwie taksówki: jedna, 
jadąc ul. Wilczą w stronę ulicy Poznań- 
skiej (Nr. 25858, kierowca Marjan Fili- 
pecki) i druga, podążająca ul. Poznań- 
ską w stronę Wilczej (Nr. 22817, kie- 
rowca Michał Welcer). Jakkolwiek w 
ostatniej chwili obaj kierowcy usiłowa- 
li zahamować pęd wozów, nie udało się 

uniknąć katastroły. Taksówka Nr. 22817 
przewróciła się i siłą uderzenia została 
rzucona na chodnik. Karoserja została 
niemal doszczętnie rozbita, jedno koło 
oderwane. Drugie auto ucierpiało sto- 
sunkowo mniej, straciło mianowicie zde 
rzak i szyby, pozatem uległa zniszcze- 

  

Tajemniczy emisarjusz Kominternu 
przewieziony na Św-Krzyż 

prawdziwą zagadkę dla władz sądo- 
wych, gdyż w czasie zaaresztowania 
znaleziono przy nim kilkanaście doku- 
mentów, opiewających na różne nazwi- 
ska. Kozłowski aresztowany został w 
swoim czasie na Polesiu, gdzie usiłował 
założyć jaczejki Komunistycznej Partji 

Zachodniej Białorusi, (i) 

Zasadzka na złodziejów rowerowych 
Ziikwidowanie niebezpiecznej bandy opryszków 

oddaleniu taksówka z wywiadowcami. 

Nieznajomy zawiózł wózek na ul. 
Sienną 84 do warsztatu. Policja otoczy” 

ła warsztat i aresztowała złodzieja, o- 
raz znajdujące się w warsztacie osoby. 

Jak się okazało, warsztat należał do 

bandy złodziejskiej, wyspecjalizowanej 

w kradzieży rowerów i wózków rowe- 

rowych, które po uprzednim remoncie 
i przelakierowaniu w warsztacie , sprze 

dawano. w 
Pomysłową szajkę osadzono pod klu- 

czem. Nazwiska zatrzymanych, ze wzglę 
du na dobro toczącego się śledztwa, 

trzymane są w tajemnicy. (kd).   

niu maska, chroniąca motor i chłodni- 
ca. Ofiar z ludźmi na szczęście nie 
było. 

"WŁOSÓW КЕЕ 
MYDŁO CHINOWO - CHMIELOWE 

; ESENCJĘ CHINOWO = CHMIELOWĄ 
GĄSECKIEGO (zKOGUTKIEM) _ 
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leszcze jedna „parija“ 
O wciągnięcie do rejestru stowarzy+ 

szeń zabiega nowa organizacja p. n. 
„Zjednoczona Polska Narodowa Partja 
Socjalistyczno -. Radykalna". Projekt 
statutu tej organizacji o tak długiej na 
zwie zawiera t.zw. paragrał aryjski. М» 
razie nowa partja otworzyła biuro na 
Pradze na Targówku i wydaje własny 
organ „Pismo Polaków" (i) 

Makabryczne odkrycie 
Trzy zakopane szkielety 

Na terenie VI posterunku, w pobliżu 
st, Warszawa - zachodńia, robotnicy ko 
lejowi, w czasie naprawy nasypu, wy* 

kopali 3 szkielety ludzkie. Na miejsce 
przybyła policja, która szkielety zabez- 
pieczyła do czasu decyzji władz sądo« 
wo - śledczych, (k) 

Brak 100 zł. na protezę 
Na protezę dla narodowca, który u- 

tracił rękę, brak jeszcze kwoty 100 
(stu) złotych. Apelujemy do serc Czy- 
telników o pomoc. Wszelkie ofiary 
przyjmowane są z wdzięcznością, Prze- 
syłać należy pocztą lub składać w kan- 
torze naszego pisma. 

68 kin w stolicy 
Dotychczas jest w stolicy. 65 kin. 

Liczba ta wzrośnie niebawem do 68, po- 
mieważ w najbliższym czasie będą — о- 

twarte trzy nowe kina (przy ul. Mar 
szałkowskiej, Leszno i Nowym Świecie). 
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Na rogu ul. Emilji Plater i Nowo- 

grodzkiej taksówka Nr. 23441, prowa- 

dzona przez kierowcę Józefa Melona 

(Ks. Ziemowita 15) wpadła pod prze- 

chodzący pociąg E. K. D. Nr. 2, zdążają- 

cy z Włoch do Warszawy. W ostatniej   chwili prowadzący pociąg motorowy 
* Stefan Krzymuski puścił w ruch hamu- 

  

Taksówka wpadła pod pociąg E. K. D. 
Katastrofa na rogu Em. Plater i Nowogrodzkiej 

ce, nie zdążył jednak zatrzymać po- 

ciągu, który uderzył całą siłą w taksów- 

kę, odrzucając ją na chodnik. Taksów- 

ka uległa doszczętnemu niemal znisz- 

czeniu, zaś w pociągu E.K.D. wypadły 

szyby w wagonie silnikowym. Wypad- 

ku z luźmi na szczęście nie bylo, 

] 

Nadużycia w Wołominie 
Na skutek kontroli w Urzędzie Skar« 

bowym w Wołominie, stwierdzono na- 
dużycia, dokonane przez sekwestratora 
tegoż Urzędu, Władysława  Kozłow- 
skiego. 

Suma nadużyć przekracza 7000 zł. 
Niesumiennego sekwestratora z pole« 

cenia sędziego śledczego osadzono w 

areszcie. Й 
Kozłowski tłumaczy się, że do nadus 

żyć zmusił go niedostatek, (kd), 

 



GLOSY CZYTELNIKOW 

Terror žydowski wkinach wilenskich 
Diaczego nie widzimy Olimpjady na ekranie? 

Publicznošė wileūska jest pozba- 
wiona możności oglądania reportażu 
filmowego z Olimpjady. Ogół społe- 
czeństwa wileńskiego nie zdaje so- 
bie z tego sprawy i dlatego dotych- 

protestu, Trzeba tylko zwrócić bacz- 

„mniejszą uwagę na stosunki panujące 
w kinach, a zobaczymy, że więk- 
„szość publiczności nieżydowskiej u- 
|zależnioną jest całkowicie od kapry- 
"sów i upodobań żydów. 

czas nie podniósł się ani jeden głos! Mamy w Wilnie osiem kinemato- 
gratów, w temi trzy są w rękach ży- 

  

W trosce © dziatwę szkoiną 
Jak zwykle z początkiem roku 

szkolnego zaopatrują się uczniowie 

wszelkich zakładów naukowych w 

potrzebne podręczniki, oraz przed 
mioty użytku codziennego niezbędne 
w życiu olnem. 

Zaopatrzenie się. przediwczesne 
nawet w artykuły użytku szkolnego 

jest nie mniej ważne od nabycia po- 
trzebnych podręczników. 

To też rodzice, dbający o to, by 

dzieciom ich nic nie zabrakło, już 

dziś śpieszą do największej w Wil- 

nie Polskiej Składnicy Galanteryj- | 

nej Franciszką Frliczki przy ulicy 
Zamkowej Ni. 9, gdzie znajdują w 
olbrzymim wyborze przepisowe stro” 

je gimnastyczne, t, j. koszulki, spo- 

deniki, pantofle, oraz specjalne swe- 
terki, Poza tem znajduje się na skła- 
dzie nówinież w wielkim wyborze 
przepisowe  farftuszki szkolne, koł- 
nierzyki, pończoszki i t. d. i t. d. 

szystkie towary są pieitwszo- 
rzędnych gatunków, lecz pomimo to 
ceny są znacznie obniżone, lub bar” 
dzo przystępne. 

A rr a 

„Kalolika myśl Wychowawcza” 
W. dniu wczorajszym, po nabo- 

żeństwie w kościele św. Jana, o 

godz. 10-ej rozpoczęły się obrady 
Sekcji Wychowania Społecznego. 

Wypełniły je dwa referaty: dr. 
Marjana Wachowskiego na temat — 

„Współczesna oświata katolicka”, 

oraz iks. prof. AL. Włóycickiego — 

„Rola środków wychowawczych w 
naprawie miesprawiedliwości społecz 
nej“. 

W. ostatnimi referacie prelegent 
nakreślił program trudnej, a jedno- 

cześnie niezbędnej walki o usunięcie 

rażących nierówności w podziale bo” 

gactw tego świata. Do programu 

tego należy, zdaniem ks, prof. Woy- 

cickiego, jednać młodzież katolicką, 

aby przebudowę państwa, w duchu 
nauki  Chrystusowej, starała się 
wziąć na swoje barki. ' 

Po południu o godz. 16 rozpoczę- 
ło się, w obecności J. E. Ks. Pryma- 
sa, posiedzenie plenarne. Pierwsza 
zabrała głos p. Zotja Iwaszkiewiczo- 
wa, poruszając w swym referacie 
sprawę współpracy szkoły z rodziną. 

Następnie referat p. t. „Właści- 
we postawienie troski o ciało”, wy- 
głosił prof, dr. Eugenjusz Piasecki. 
Mówiąc o sporcie, prelegent rozróż-| administracyjnych i 

nił dwa kierunki: wychowawczy, 
oraz rekordowy, czyli olimpijski, 
Pierwszy zapewnia korzyści zdro” 
wotne, daje sprawność życiową i 
urabia (dzielne charaktery, drugi, t.j. 
olimpijski — wszystko to wypacza, . 

Ostatnim był referat prof. dr. 
Ignacego Czumy na temat „Harmon- 
ja praw Kościoła, rodziny i szkoły”, 
który, z powodu nieobecności prof. 
Czumy, został jedynie odczytany. 

Program obrad na dzień dzisiejszy 
jest następujący: 

Godz. 9-ta: Sekcja wychowania 
seksualnego z referatami: 1) „Kato- 
lickie zasady pedagogiki seksualnej 
— p. Stełanowiczowa; 2) „Psycho- 
logiczne podstawy odrębnego wy- 
chowania młodzieży męskiej i żeń- 
skiej” — iks. iir. Czesław Piotrowski; 
3) „Koedukacja w przyszłem lice- 
um“ — ks. mgr. Jan Fondaliński, 
oraz „Koedukacja z punktu widzenia 
moralnego" — ks. rektor dr. Kazi- 
mierz Kowalski. 

O godz. 13-ej nastąpi uroczyste 
zamknięcie Studjum. 

Uroczystość zakończenia i шатг 
knięcia odbędzie się w obecności 
przedstawicieli władz kościelnych, 

miejskich w 
Auli Kolumnowej U. S.B. (s) 

Powrót pielgrzymki wileńskiej 
Po 5-dniowej poldróży powrócił w 

dniu 29 sierpnia do Wilna popularny 
pociąg z pielgrzymiką, zorganizowa” 
ną przez Apostolstwo Modlitwy przy 
kościele św. Kazimierza w Wilnie, 
Pielgrzymka złożyła hołd u stóp 
Matki Boskiej w Częstochowie oraz 
zwiedziłą Kraków, Wieliczkę, Kato" 
wice i Warszawę, ,Organizacja pielg- 
rzymiki była wzorowa: porz w 
pociągu, zgóry przygotowane nocle- 
gi, zamówieni przewodnicy, cały 
czas dokładnie i szczegółowo rozpla- 
nowany. Wbóciliśmy do Wilna, przy- 
wożąc wiele podniosłych wrażeń i 
wspomnień, jakie rzadko się przeży” 

- wa a nigdy się nie zapomina. nio” 
sły cel pielgrzymki połączył wszyst 

wyrazy głębokiej wdzęczności Wie- 
lebnemu O. J. ks. Kitowskiemu za 
wszystkie trudy organizacyjne, pro- 
wadzenie pielgrzymki, za Misze św. 
odprawione w Częstochowiei Kraiko- 
wie na naszą intencję i wogóle za 
stałą opiekę nad nami w drodze. 

Niezapomnianem też pozostanie 
wzruszające przemówienie do nas 
Wilnian księdza Jezuity w kościele 
Serca Jiezusowego w Krakowie. 

Składamy też serdeczne Bóg za” 
płać prezesce Apostolstwa Modlitwy 
pani Boryssewiczowej,  inicjatorce 
pielgrzymiki, za jej pracę, wytnwa- 
łość i wiarę w powodzenie — oraz 
wszystkim onganizatorom pielgrzym- 

„ki. 
kich w pociągu 'w jedną rodzinę. j 

Przy tej sposobności składamy ! 
Grupa uczestników pielgrzymki. 

Śmiertelny skok z Ill piętra 
Wczoraj o godz. 8.20 rano z olkna 

mieszkania, znajdującego się na III 
piętrze przy ul. Wileńskiej 30, wy- 
skoczył, z zamiarem odebrania sobie 
życia, 29-letni Żyd, dr. Hirsz Golfa. 
„Desperat runął ma bruk, odnosząc 
złamania kręgosłupa i nóg. 

Na miejsce wypadku przybyły 
władze śledcze i żandarmierja, oraz 
karetka wojskowego pogotowia ra- 

tunikowego. Nieprzytomnego despe- 
rata skierowano do szpitala wojsko- 
wego, gdzie, nie odzyskawszy przy” 
tomności, zmarł, 

Zmarły lekarz odbywał ówiczenia 
rezerwy w: 85 p.p. i samobójstwo po” 
pełnił w mundurze oficerskim. 

Powody samobójstwa ustalają 
władze wojskowe. (h) 

Zabójstwa kołem i bagnetem 
WILEJKA. Stefan Szuszkiewicz 

zawiadomił posterunek w Wilejce, 
że 28.8., około godz. 19-ej na drodze 
Hanuta—Jelažyce, gm. wojstomsk/ej, 
został zabity Jan Szuszkiewicz z Ru- 
czycy, gm. kołowickiej. Zabójca А- 
natoljusz Maciulko z Hanuty zbiegł 
w niewiadomym kierunku. Były to 
porachuniki osobiste. Śmierć spowo- 
dowało uderzenie kołem. 

ŚWIĘCIANY. Antoni Czujbit, po 
ijanemu, uderzył bagnetem w lewy 

bok Edmunda Andruszkiewicza i 

ciężko go ranił. Działo się to w Ło- 
dosiach, gm. kiolmajskiej. 

BRASŁAW. Adam Szydłowski z 
Borun, gm. pluskiej, zameldował w 
policji, że 23.8. na drodze Dubino- 
wo—Boruny został dotkliwie pobity 
jego brat, Józef, przez Alkima Łazu- 
czonika z Kungliszek. Ciężko chorego 
Józefa Szydłowskiego odwieziono do 
szpitala sejmikowego w Brasławiu. 
Powodem pobicia było nieporozu- 
mienie, wynikłe w czasie libacji w 
Dubinowie. 

dowskich. Jednak pozostałe pięć kin 
chrześcijańskich, z wyjątkiem „Ogni: , 
ska" i „Šwiatowida“ żyje pod ciąg-, 
łym strachem, aby się nie narazić 
publiczności żydowskiej, Żadne z 
tych kin nie: ośmieli się wystawić fil- 
mu niemieckiego, lub takiego, który 
ma cośkolwiek wspólnego z Niem- 
cami, bowiem nietylko żaden żyd 
mie przyjdzie go oglądać, ale nawet 
zaczną szykanowač kino, Mamy 
przykład na „Światowidzie”, do kitó- 
rego żydzi zupełnie nie uczęszczają. 
Zdarzy się jednak, że właściciel kina 
znajdzie się w sytuacji, że nie ma do 
wyboru wielu filmów i musi zaryzy- 
ikować wystawienie obrazu niemiec- 
kiego. Po jednym, najwyżej dwóch 
dniach film zostaje zdjęty, gdyż zja- 
wi się banda żydziaków i urządzi 
„awanturę ma widowni. 2 

| Ostatnio bojkot żydowski jest: 
posunięty do przesady, a nawet do 
bezczelności. — Latem kino „Pan“ 
|wystawiło film „Kocham wszystkie 

! kobiety” z Kiepurą. Szedł on tylko 
dwa dni, gdyż żydzi go zbojkotowali, 
Obecnie tygodnik dźwiękowy PAT-a 
|zamieszcza reportarze z ostatniej 
 Olimpjady, Jesteśmy. jednak pozba- 
wieni oglądania scen  olimipijskich, 
gdyž jak 'tyllko ukaże się fragment 
jigrzysk ną ekranie, kilka żydków 
obecnych na sali zaczyna tupać i 
gwizdać, W następnym seansie me- 
chanik kina wycina poprostu te sce- 
ny i tygodnik PAT-a idzie bez zdjęć 
olimpijskich. 

  

Ciekawem jest, czy pod wzglę- 
dem prawnym jest to dopuszczalne. 
Starostiwo mą prawo cenzurowania 
filmów, i jeżeli żadnych scen nie 
wyłączono, to mojem zdaniem niema 
prawa tego robić samodzielnie dy- 
rekcja ikina, Publiczność polska, w 
ogromnej większości, interesuje się 
sportem, płaci za oglądanie całego 
filmu i mikt samowolnie nie może 
jej pozbawiać tego. Grupy niekultu- 
ralnej łobuzerji żydowskiej tenory- 
zują w ten sposób całą publiczność. 
Dyrekcje kin w inny sposób nie rea- 
gują na te wybryki, jak tylko przez 
wycinanie scen, które wzbudzają 
niezadowolenie żydów. 

Policja o tych ekscesach nie jest 
powiadomiona, więc nie interwenju- 

| je, Ciekaw jednak jestem jakby się 
„zachowali właściciele kin, gdyby 
;publiczność chrezścijańska zaczęła 
„demonstrować na widowni, wyraża- 
jjąc swe niezadowolenie z powodu 
braku fragmentów olimpijskich. 

Olgierd. 

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 

OBRONY NARODOWEJ. 

Pożar zboża w maj. 
Miadzioł 

POSTAWY. W dn. 29 bm. w maj. 

Stary _Mialdzioł, gm. miadziolskiej, 

wskutek nieustalonej narazie przy” 

czyny, spaliła się stodoła Leona Wo” 

łodkiewicza, zam. w Wilnie, oraz 

zboże  dzienżawicy Głuchowskiego. 
Wartość spalonego zboża Głuchow” 
ski ocenia na zł. 23.320. Dochodze- 

nie trwa. 

„Kolej do Narocza 
j W związku z wyasygnowaniem 

przez Ligę Popierania Turystyki zł. 
20.00 na budowę wąskotorowej od- 
„nogi kolejowej  Kobylnik—Narocz, 

; Fundusz Pracy skierował do Kobyl- 

"nika robotników, którzy niezwłocz- 

nie przystąpią do wstępnych prac 

ziemnych, związanych z budową to- 

jru. Należy więc sądzić, że, o ile mie 

| nastąpi przerwa w pracach, odnoga 

jkolejowa Kobylnik—Nanocz zostanie 

oddana niedługo do użytku publicz- 

nego. 

Trup na torze 
kolejowym 

Dnia 31.8. na odcinku Grodno— 
Mosty, na szlaku Żytomla—Skidel, w: 
na kilometrze 585, pociąś Nr. 1232 

| zatrzymany został wskutek przeje' 
chania człowieka. 

Stwierdzono, że były to już zim- 
ne zwłoki, (które przypuszczalnie 
przejechane zostały przez poprzedni 
pociąg, przejeżdżający w tym miejscu 

lo godz. 3,50. Prawdopodobnie za” 
chodzi tu wypadek samobójstwa. 
Zwłoki rozpoznano. Jest to 19-letni 
je Borowski, mieszkaniec Strupina 
(gm. Žydomla). 

1 5 

| Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

{ Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, wię- 

| kszem na północy. Przelotne deszcze o cha- 

'rakterze szkwału, 
W dalszym ciągu chłdno. 
Umiarkowane i porywiste, a w dziel- 

'micach północnych i na wybrzeżu silne wia- 8 

try północno-zachodnie. į 

: Z MIASTA. 
— Pogoda w Wilnie. W. dniu 31 

sierpnia padały w Wilnie deszcze 

|o charakterze szkwałowym. Szkwały 

| oldznaczają się tym, że chmury ukła” 
"dają się często w charakterystyczny 

jsposób, powstają silne podmuchy, 

jprzechodzą nagłe i krótkie ulewy i 

( widzi się wyraźnie, że za parę minut: 
| deszczu nie będzie. W naszym kli-| 

macie szkwały mie tak często się; 

zdarzają, natomiast żeglarzom na 

morzu często się dają one we znaki. 

Jeden z takich szkwałowych desz- | 

|czów o charakterystycznie łukowato | 

| wysiętych chmurach, zaobserwowa- 

no w poniedziałek, o godz. 15 min.45. 
SPRAWY SZKOLNE. 

— Zarządzenie Kuratorjum Wi- 

leńskiego Okręgu Szkolnego w spra- 

wie nowej pisowni w szkołach. 

Kuratorjum Wileńskiego Okręgu 

Szkolnego  zawiadomiło wszystkie 

szkoły średnie, zawodowe i pow- 
szechine, że z początkiem nowego 
roku szkolnego, t.j. z dniem 3 b. m. 
wiprowadza się w szkołach zasady 
nowiej «cutogralji, według uchwały 

Polskiej Alkademji Umiejętności. 
Dyrekicje szkół otrzymały instruk- 

cje, określające sposób wprowadze- 

nia reformy. Instrukcje wskazują, w 

jakich klasach i jak należy przy- 
zwiyczajać uczącą się mlodzielž do 

nowej pisowni. (b) ; 
— Dyrekcja Gimnazjum 0.0, Je- 

zuitów w Wilnie zawiadamia, że rok | 
szkolny 1936/37 rozpocznie się nabo-; 

żeństwem szkolnym dnia 3 września i 
1936 r., o godz. 9-tej rano. 

— Zapisy do Przedszkoli Miej* 

skich. Przedszkole Miejskie Nr. 1] 
przy ul. Ostrobramskiej 5 (Pasaż) i 
Przedszkole Miejskie Nr. 3 przy ul. 

Trockiej 14 (mury po-Franciszkań- 

skie) przyjmuje zapisy dzieci od lat 

3—7 w dh, 1, 2, 3 września, od godz. 

10—14 i od 16—18. 
Roczna Szkoła Krawiecko- 

Bieliźniarska Sióstr Salezjanek w 
Wilnie przy ul. Stefańskiej 37 (blisko 

dworca ikolejowego) oraz Kursy wie: 

czonowe Ikroju i szycia podają do 

wiadomości, iż zapisy kandydatek 

do szkoły i kursów będą trwały do 
15 wwześnia 1936 r. ! 

Kandydatiki do szkoty i na kursy | 

przyjmują się po ukończeniu 5-ciu 
oddz. szk. powsz. 

; Przy szkole Siostry Salezjanki| 
prowadzą internat dla dzieci w wie- | 
ku szkolnym i przedszkolnym; opłata | 
internatu, wraz z nauką, 35 zł. mies. 

Z internatu mogą korzystać nie tyl- 
„ko uczenice uczęszczające do w/w 

i 

i 
į 
i 

  

|kładów naukowych. ' 
Troskliwa opieka i pomoc szikol-; 

na zapewniona jest pod wzorowem | 

li umiejętnem kierownictwem wy” 
| kwalifikowanych odpowiednio sił pe- 
| dagogicznych. ; 

Bližszych informacyj udziela i za- 
ipisy przyjmuje kancelarja od 10—4, 
jprzy ul. Stefańskiej 37. 

  

jechał ma dorożkę konną, powożoną przez 

Sienkiewicza z M. Jerozolimki. Skutkiem 
zderzenia Sienkiewicz spadł z kozła i od- 
niósł pokaleczenia głowy. (h) 4 

Teatr i muzyka. 
— Koncerty w Cukierni K. Sztral. 

Jak się dowiadujemy, z dn. 1 wrześ- 
mia r.b. w Cukierni K, Sztral, przy 
ul. Mickiewicza 22 (obok Brystoluj, 
1ozpoczną się koncerty orkiestry pod 
dyrelkcją znalkomitego skrzypka wir- 
tuoza J. Kaczka. Początek koncer- 
tów «o godz. 6 wiecz. 

— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Dzisiaj o godz. 8 m. 15 м. 

po cenach zniżonych, powtórzenie pełnej 

humoru, a jednocześnie wzruszających scen 

doskonałej komedji Stefana Kiedrzyńskie- 

go „Ten stary warjat” z pp: Wieczorkow- 

ską, Neubeltem, Mrożewskim i Wołłejką w 

rolach głównych, w dalszej obsadzie. pp: 

Chaniecka, Puchniewska, Borowski, Sie- 
zieniewski, Utnik, Roman, w reżyserji Wł. 

Neubelta, 
— Teatr muzyczny „Lutnia* Wieczór 

bezpretensjonalny. Dziś, po raz ostatni - 

teresujące widowisko „wieczór bezpreten- 

sjonalny”, które doznało wielce sympa- 

tycznego przyjęcia i cieszy się wielkiem 

powodzeniem. Wykonawcy: Ola Obarska, 

M. Martówna, D. Lubowska, J. Ciesielski, 
Z. Rewkowski, J. Świętochowski, M. 

Tatrzański i K. Wyrwicz- Wichrowski two- 

rzą świetne zgrany zespół. 

Program zawiera najnowsze piosenki, 

wesołe skecze i efektowne produkcje bale- 

towe. Ceny propagandowe. Początek © 

godz, 8 m. 30 w. Kasa 'czynna dziś w ciągu 

dnia całego. 

  

Zatwierdzone przez Ministerstwo W.R. i O.P, 

STUDJUM BALETOWE 

SAWINY - DOLSKIEJ 
będzie otwarte 3 września. Zapisy od 25 

* sierpnia, w godz. 4—7. 

Klasy fachowe i amatorskie. 
Dominikańska 8—3. 

# za kotar studio. | 
Koncert rozrywkowy z Wystawy Radjowej 

z udziałem wybitnych solistów. 

Wśród koncertów radjowych, jakie co- 

dziennie odbywać się będą na Wystawie 

i szkoły i kursów, lecz i z innych za- | Przemysłu Metalowego i Elektrotechnicz- 

nego w Warszawie (Puławska 2-a), do gu- 

stu radjosłuchaczy przypadnie bezwątpienia 

koncert o charakterze rozrywkowym dn. 

1IX o godz. 19.00, Grać będzie bowiem do- 

skonała orkiestra P. R. pod dyr. Z. Górzyń- 

skiego, udział zaś przyrzekli znani i wy- 

bitni artyści: śpiewaczka Helena Lipowska, 

która liczne laury zbierała tego roku za- 

granicą, śpiewak Antoni Gołębiowski, któ- 

ry powrócił do kraju po wielu zagranicz- V L akies ai —— 7080 

ROZPOCZĄŁ SIĘ SEZON KARPL|nych sukcesach, skrzypek Kazimierz Bla- 

schke i jako akompanjator prof. L. Urstein. 

Program tego koncertu, jakkolwiek popu- 

larny i bardzo przystępny składać się bę- 

dzie z utworów wysoce wartościowych. 

Adam Aston śpiewa piosenki w Radjo. 

Popularnie znany piosenkarz, Adam 

Aston wystąpi w Polskiem Radjo w dn. 

1 września o godz. 17.00. W wykonaniu je- 

go usłyszą radjosłuchacze romantyczne i 

Codziennie pociągami osobowemi za- 

częły przybywać do Wilna karpie 

SARS DIA GŁÓD A BC WAZA LAS 

„KRONIKA POLICYJNA. 

kania Tytusa Bienickiego (Słowackiego" 24) | 

skradziono garderobę i zegarek SB | 

nie znajduje się na 3-im piętrze. Sprawcy sentymentalne piosenki, jak „Panienka na 

dostali się po gzymsie na balkon i przez; prowincji" — Warsa do słów  Hemara, 

ników, do mieszkania. 

— Zajšcie na ul. Ponarskiej. W dniu 

nych awanturników, na czele z A. Ši 

kiewiczem (Kurhany 10) i P. Juszczeniewi- | 

mi i kamieniami przechodniów.  Przecho- 

dzący ulicą Wł. Wiłkoński (Szkaplerna 5) i 

| wani przez pijaków, zostali poranieni. Te- 

| karz pogotowia ratunkowego skierował po- 

| zatrzymano. (h) 

|  — Rabunek, czy burda pijacka? W dniu 

Głuchym Michała Dąbrowskiego (Piwna 9) 

napadło kilku pijanych osobników, którzy 

z napastników wystrzelił, Podczas szamo- 

tania się, Dąbrowskiemu zginęło z kieszeni 

licja jednego ze sprawców rabunku ujęła. 

Jest to miejaki Fr. Górski (Kopanica 3). 

WYPADKI. 

— Zderzenie autobusu z dorożką. Wczo- 

z mowych owów. 

— Okradzenie mieszkania, Z miesz- 

wy, wartości zł, 130. Okradzione mieszka- 

otwarte drzwi weszli, w czasie snu domow-| „Jest tylko jedna miłość'—Sandora i inne. 

wczorajszym na ul. Ponarskiej grupa pija- 

czem (Szkolny 16) poczęła obrzucać cegła- 

| Antoni żygo (Św. Wincentego 5), zaatako-, 

| szkodowanych do szpitala. Awanturników 

' wczorajszym na przechodzącego zaułkiem 

zażądali od niego gotówki, przyczem jeden 

40 zł, i srebrny zegarek, Zaalarmowana po- 

Za pozostałymi zarządzono pościg, (h) 

| raj na ul. Gościnnej autobus Nr. 38470 na- 

Polskie Radio Wilno 
Wtorek, dnia 1 września. 

3.00 Komunikat meteorologiczny dla 

zawodników Gordon - Bennetta; 6.30 Pieśń; 

Gimnastyka; Muzyka; 7.00 Komunikat me- 

teorologiczny dla zawodników Gordon- 

Bennetta; 7.35 Giełda rolnicza; 7.40 Muzy- 

ka'poranna;; 11.57 Czas i hejnał; 12.05 Ak- 

tualne sprawy mleczarskie, wyśł. Stefan 

Barański; 12.15 Dziennik południowy; 12.25 

Koncert; 13,15 Muzyka kameralna; 15.30 

Codz. ode. pow.; 1538 Życie kulturalne 

miasta i prowincji; 15.43 Z rynku pracy; 

15.45 Skrzynka PKO.; 16.00 Płyty; 16.45 

Bitwa pod Beresteczkiem — odczyt; 17.00 

Piosenki w wyk. Adama Astona; 17.20 

Utwory na fortepian w wyk. Felioji Blumen- 

tal; 17.50 O śpiewaczych zdolnościach pta- 

ków, pog.; 18.00 Ze spraw litewskich; 18.10 

Audycja dla dzieci; 18.40 Koncert rekła- 

mowy; 18.50 Pogadanka aktualna; 19,00 

Koncert; 20.30 Szkic literacki; 20.45 Dzien- 

nik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 

21,00 Koncert solistów; 21.30 Koncert roz- 

rywkowy z Wilna; W przerwie — Wiado- 

mości sportowe,



  

NAJNOWSZY SUKCES SEZONU! 

SHIRLEY TEMPLE 
wfime „MAŁY BUNTOWNIK: 

Rozkoszna, cudowna 

  

HELIOS | 
  

Na zgliszczach szczęścia 
wg. słynnej a: SARKA YOUNGA. W roli gł. MARGARET SULLAVAN 

Film który wprawił w zdumienie cały świat 
Nadprogram: atrakcje. 

NOWOŚCI. 
  

w piątek 4. IX. INAUGURACJA SEZONU 
TEATR 1936--36 

program rewjowy Nr. 1 Teatr art. literacki p. t.: 

Frontem 

  

do radości 
z udziałem najznakomitszych gwiazd scen warszawskich Na czele zespołu KAROL 
HANUSZ, wodewilistka Irena Różyńska, primadonna Mela Grabowska, komik Stefan 

Laskowski, conierancieur Wł. Boruński oraz BALET, z udziałem laureatów Olimpjady 
tanecznej w Berlinie: Irena Topolnicka i St Miszczyk, oraz b. baletmistrz opery 
poznańskiej, ulubieniec Wilna Konrad Ostrowski i zespół tan. — Początek seansów: 
6.30 i 9.15. W niedziele i święta 3 seanse:4, 6.30 i 9.15. 

Wielki film režysrji sca iai CASINO | 

Pocz. seansów o godz. 4-€j 

  

Polskie Kino 

ŚWIATOWID 
Miekiewicza 9 

„ОБ szpieg 
filmowe 

dolf Kiein-Rogge, Ciekawa treść! Frapująca akcja! Bogata wystawa! Kon- 
certowa gra artystów! Nadprogram aktualja. 

K 

SRS ENA ST ORAI NISSAN POZA 

ZAKLADAST AO, KUPUJESZ DRZEWKA OWOCOWE 
wstąp | poradź się z nami 

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych 
WILNO, ui. ZAWALNA 28. wi. J. Krywko. Tel. 21-48 

Porady fachowe bezpłatne 

kresie wszystkich 

  

  

już czas zamawiać 

DRZEWKA OWOCOWEJ 
poleca w wielkim wyborze 

OGRODNICTWO w. w E L E RI 
Wilno, SADOWA Nr.8 tel. 10-57 

Sz. K.L. zapraszamy odwiedzać nasze szkółki. 
Cenniki wysyłamy bezpłalnie. 

Po raz pierwszy w Wilnie niezwykłe widowisko M [OLA ŁODZIEŻY i DZ į Dt: 

8 ZR*' |nozpowszeci- 
W rol. gł. dawno niewidziani Iwan Petrowicz, Jarmila Nowotna i Ru-| NIAJCIE PRASĘ | 

  

Koncesjonowane 
RSY M 

| im. ST. ŻEROMSKIEGO | 
Wykłady na Kursach wg. programu gim- 
nazjów. Przygotowują do egzaminów w za- 

Ceny niskie. 

Adres: MICKIEWICZA 19, tel. 2108 lt 

Nieodwo- 
talnie ostatni 

dzień   

Jutro 
premjera! Vaness 

I. gł. 
Robert 
Montgo- 
mery 

Juž L 

Pat i Patachon wiĘżwio Wie 

  

     

  

Uniformy szkolne 
poleca z własnych i powierzonych 
materjałów po cenach b. przystępnych 

chrześcijańska firma 

Wilhelm Dowgiałło 
Św. Jańska 6, tel. 22-35 
Dopuszczalny jest kredyt 

i ui iii 12 
Re ROBERTA OZ < OEMASA AN B Ri V 

St. Gintułł - Gintyłło 
LEKARZ-DENTYSTA 

j POWRÓCIŁ. 
| ul. Wileńska 22. — Tel. 15-16. 
Choroby jamy ustnej, zębów, koronki, mostk 

| GANEST ENA 
  

PAN| 

| Wielka 11 

(DLA PAŃ: 
im PANÓW: 

biolażę,. 

KUPNO MMA 

Kupię 
NARODOWĄ | 

  

at, 
rękawiczki i wszelką konfekcję damsk. 
polowery, krawaty, kołnierzyki, bieliznę i wszel- 
ką męską galanterję 
WSZYSTKO OD A DO 
RZYKI, POŃCZOSZKI i 

A DOMEK "PRZYJMĘ 

uczenice, 
około 200 s.kw. ziemi lokal słoneczny, ciep- i SPRZEDAŻ į 

IDE własnej, sprzedam na- 

|dom z placem około 

Nieodwołalnie ostatni dzień 

Film dla wszystkich 

Mały MARYNARZ 
JAŃ FRLICZKA 

Filja Świętojańska 6 („JANUSZEK“) 
pończochy. bluzki, apaszki, 

i P. 

o 3-ch mieszkaniach, na stancję 

tychmiast. Tr. 
rego 5. O warunkach nauce 
dow. się w suterynie wykwalifik, 
tegoż domku. cielki. 

Z, FARTUSZKI, KOŁNIE- 

ły, pożywienie zdro- 
Bato- we i obfite, pomoc w 

pod kierown. maszynie. 
nauczy- b, dobre. a 

Przechadzki do admin. „Dz. Wil. 

Zł. 500 

  

+++ 

$ PRACA AR ы 
į ZAOFIAROW. r A aa 

stalej posady buchal- 
SU Nr rachmistrza, księ- 

Služaci 2142 |ministracji „Dz. Wil” 
młoda, czysta, dosko- | sub „Kwalifikacja”, 
nale gotująca obiady 1323—2 

jarskie, ciasta, pa PARZE 

rowanie podłóg, po- 200000000000000000000 

trzebna do 2 osób —| 
30 zł. Solidne świa- 
dectwa wymagane. A- 
dres w admin. „Dzien. | 
WiL“ 

NAUKA i 

  242244200442044040046 
DEUTSCHEN 

Sprach-Unterricht 
erteilt billig Seminar- 
lehrer. Ul. Mickiewi- 
cza Ro > m. 4, 

44444404444444+0441604 

r PRAcA  Ż 
į POSZUKIW. d 

  

  *44444444 

r | POMÓŻMY 
BON A BLIŹNIM 

znająca jęz. niemiecki, Pm" 
rosyjski, oraz polski, 
poszukuję pracy do 
dzieci. Umie pisać na 

Referencje 
Zgłoszenia 

RODZINA 
bezrobotnego, w kry- 
tycznem położeniu — 

ieci bez ubrania, о- 
buwia, głodne — od- 

  

uż łuje się do miło- j1000 m.* i więcej, po- pod  opiek: osoby dla „Bony*, 949—2 jWO: 
PO A j żądane w okolicy KUPIĘ PLAC starszej, Draias z Mierdzia Anas 

rzez Kuralorjum „Antokola.  Zgtoszenia niedužy pod domek z MY | niewygėrowane. EMERYT Ь ::Р"У:‘ '\*'; Pr 
TURALNE |do Adm, „Dz. WiL* ogrodem, zapłacę go- ż-k  Bernardyński 7 poszukuje pracy ZA ao a ca w 

"pod „Dom“.  1313—3 tówką czwartą część, m 1302—4 skromne wynagro- przez T-wo Šw. 

SPRZEDAJĄ SIĘ 
taniej cenie mło- 
angielskie, raso- 
jamniki, Mosto- 

15—8. 1315—3 

  

klas gimnazjalnych | po 
de 

  

jNowootwarta Bibljoteka 
(Wypożycza nia książen) 

Zaopatrzona w aktualne nowości beletrystyczne 
oraz lekturę dla młodzieży. 

Czynna od 9—7 w. 
Mickiewicza 24-5 

Warunki bardzo dostępne 

  

Czołem! ucząca się” młodzieży! 
Polski Dom 
Handlowo- 
Przemysłowy 

  

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

Ww. JUREWICZ| 

LUDWIK WOHL. 

(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 
Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Adeptacja Eugenjusza Bałuckiego. 

w przepiso- 
we szkolne 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 
Wszelka R GOSC, 

  

— (Całkiem uczciwi kupcy?!... — Nie miałem najmniejszego za- 
ciąśnął Ossowski: — I dlatego dep- miaru.. 

W.NOWICKI 
życzy szczęśliwego i pomyślnedo roku. szkolnego i prosi o 

odwiedzenie naszej firmy bogato zaopatrzonej 

sweterki, teczki, fartusz- 

gimnasty- 
czne 

szkolne i spor- 
towe gwarant. 

Ceny niskie i stale 

    

20) sowski. 

l lak przez zęby. 

cze im pan po pięńieh, panie komi- | Pr kzenjwał mu  kpiący śmieszek 
sarzu? Huysmansa . 

— Interesuje mnie ich sposób — Wierzę chętnie... ale tylko ja 
prowadzenia ksiąg handlowych —|— dodał z naciskiem: — Natomiast 

zacne -zgromadzenie, któremu wy- 
walił pan drzwi, wcale nie jest prze- 
konane, że tak jest w rzeczywistości. 
Prawda? 

odpowiedział skromnie Huysmans:— 
Mają całkiem nowy, niesiychanie 
powikłany system i to mnie właśnie 
zaciekawia. Jeszcze nie zgiebilam 
go dokładnie, ale już wiem, że jest 
ogromnie lukratywny. 

— O niechże pana wszyscy dja” 
bli ponwą! — zawołał przyjaźnie 
Ossowski: — Wcale nie chcę wcho” 
dzić w pańskie poufne sprawy, aie 
nie chcę też słuchać bajek dla 
grzecznych dzieci! Wplątałem się w 

Niezupełnie! zaprzeczył 
śorąco Ossowski: — Bo jeśli chodzi 
o ścisłość, zrobił to Kerk, a on był 
całkiem zalany! 
— Wystarczy, że byliście razem.. 

A kto zaczął bombardować bractwo 
ws :zystikiem, co pod rękę wpadło?... 
Na pańskiem miejscu czułbym się   Фнна *awaalire; wszystko. manęło bardzo nieprzyjemnie, jak człowiek, 

szczęśliwie i siedzący na beczce z prochem... 
е I znów bezczelny wyzywający — Obawiam się, że pan jest w alies e 

błędzie, panie Ossowski! — Beczka z prochem? — zawo- 
— Dlaczego? (łał opryskliwie malarz: — Z goździ- 
— Dlatego, że znam dobrze pa* |kami, cynamonem, muszkatem... z 

nów z „Raldy naczelnej związku | (wonią ostatecznie! Dlaczego z pro- 
kupców kolonjalnych*, Wiem, że |chem? 
mie pozwolą bezkarnie zaglądać so- — Niestety, nie mogę tego wy 
bie w karty, tłumaczyć w tej chwili, 

|które pana nic nie obchodzą. 

WILNO 
WIELKA 

ki, pończoszki, kołnierzyki, kra- 
waty, 

sg 
pantofle, spodenki, 

OBUWIE wyrobu wła- 
snej wytwórni 

— Obejdzie się! — mruknął Po- 
  

Szerokie wiosło pruło prawie bez- 
głośnie senną wodę, Łódź sunęła te- 
raz w prostym kierunku do molo. 

— W „Radzie naczelnej związku 
kupców kolonjalnych“ zasiadają lu- 
dzie bardzo nieufni.. ziresztą jak 
wyje zajmujących się polity- 
ką 

— Polityką? 
— Tak... jeśli to wolno wogóle 

nazwać polityką, Niestety, czas nie 
pozwala mi na udzielenie bliższych 
wiadomości na ten temat... dziś mu- 
szę jeszcze popracować trochę, Na- 
razie powiem tyle: niech się pan ma 
na baczności. Niech pan unika w 
przyszłości wtrącania się w sprawy, 

Poza 
tem radzę stykać się jak najmniej z 
tubylcami. Kto szuka niebezpie- 
czeństwa, znajdzie je na każdym 
kroku, natomiast niezawsze i nie- 
wszędzie znajdzie się komisarz kiró- 
lewski, który za-uszy wyciągnie pa- 
na z brudnej historji... No, a teraz 
pozwoli pan, że się pożegnam, Prze- 
woźnikowi trzeba dać pół dolara. 
Nie więcej. 

Do molo pozostało ze dwadzieś-   cia metrów. 
Huysmans zaczął wiosłować jalk 

- „urodzony Malajczyk z osobliwą nie- 
panie Os. | dbałą elegancją, po kobiecemu ko- 

    

resztę na miesięczne 

spłaty. Oferty, z wy- 
mienieniem wysokości 
ceny, proszę składać 
do admin, „Dz. Wii“ kiemi wygodami 

“ wynajęcia, 
di „BOJ; ska 51, tel. 15-10 
£ MIESZKANIA Ż NS 

MIESZKANIA 
Laoso i Mieszkanie 

  
Mieszkanie 
towane, suche, 

bezdzietnym (3 poko- Wileńska 25. 
iki) Zakretowa 11. 

1325—2 UCZENICE 

uma! — — przyjmę na mieszka- 
Kulturalne wa- nią 

runki, Opieka z cał- wi” dla „Praktykan- Rzuca ją po kilka ra- m |Bezdzietne 
  

nie. 

  

3 pokojowe 
mieszkanie ze wszyst- 

do we oierty do admin. 
Krakow- dla „Emeryta”. 

iu SE 6 pokojowe, wszelkie 
wygody, z balkonem; 
słoneczne, bardzo cie- 

4 pokojowe, odremon- płe mieszkanie 3 po- 
sło- kojowe, z wygodami, 

neczne, wygody; tam- na mansardach, Wia- 
że małe mieszkanko domość u dozorcy — 

MB | alżeństwo poszuku- kowitą odpowiedzial- ta"; tamże adres, 
(je dwuch umeblowa- nošcią, dobre wycho- 
nych pokoi z wygo- wanie. Pomoc w nau- 

administrato- Winc. a Paulo. 
ra domem, inkasenta Ofiary dla Ą. J. Adres 
lub kasjera. Może W admin. „Dz. Wil. 

złożyć kaucję. Łaska- DWOJE DZIECI, 

starszy 2-gi rok chory 
1312—3 na gruźlicę kości, sa- 

,ma zachorowałam, nie 

dzenie, 

bić, SŁUŻĄCA , mogę zarobić, 
an gotowa- os pono gaisko- 

niem, samodzielna, z agi choć AE 

dobremi świadectwa. « wyzdrowieję, — Las! 

mi poszukoję RT Z-giam Šie de dz 
Mostowa 71309—2 ministracji „Dz. Wil. "i 

| 

O LITOŚĆ, POMOC 
i radę woła nieszczę- 

śliwa epileptyczka, 
pozbawiona dachu, 

PRAKTYKANT 
rolny, z ukończoną 
szkołą rolniczą niższą, 
poszukuje pracy w ma- 

a ząbkami zywe 4 chleba i stałej opieki. 

zy dziennie, z tej racji 
39—3 nikt nie przyjmuje na 

„mieszkanie — nie 

  
  

|dami i używalnością kach, języki. 60 zl.|444000044009044440404 my joj umrzeć na uli- 
kuchni. Oferty: ul. miesięcznie. Tamze RÓŻNE cy. Najmniejsze ofia- 
Jagiellońska Nr. 8 lekcje gry na iortepia- į ry składać proszę na 
Jadłodajnia Terlecka. nie. Ul. 3-go Maja Ż,,, „eeetooeoeotees$ |doktora i życie w Ad- 

1310—2 d. 11, m, 8. — — ж_&:;й Paa 

оЕСЫ TORRE RARE = I go". internat , Przyjmę a 
dia uczni szkół średn. la 
z domów  katol., 
'utrżymaniem lub bez. ciepły, słoneczny, ła-|Paska kupię. 

Śniadeckich |pod „Zbieracz* do ad- Zarzeczna 30 zienka, 
1303--3 i Romerowa. 

Wilno, 
|—40. 
  

łysząc się w biodrach. 
Wszedł znów w swoją rolę. 
l właśnie teraz nasunęła się cała 

masa niesłychanie ważnych pytań. 
Lecz do molo, na którem stał 

właściciel łodzi, było już bardzo 
blisko. 

— (Chciałbym jeszcze zobaczyć 
pana — szepnął gorączkowo Ossow- 
ski. 

Huysmans wyjął wiosło z wody, 
położył je na dnie i skrzyżował ręce 
na piersiach. 

— Jestem 
mnuknął. 

— Jutro w południe... — czekł 
malarz przyciszonym głosem: — w 
Hotelu Europesjkim... 

na rozkazy tuana — 

Huysmans schylił pokornie głowę 
w brudnym zawoju. 

Ossowski wysiadł, 
Zapłacił przewoźnikowi pół do- 

lara. 
Na szczęście w pobliżu 

stała ryksza. 
— Hotel Europejski, lekassi 
Kulis ruszył truchtem przez opu* 

stoszale miasto. 
Gdzie niegdzie spotkało 

spóźnionego przechodnia. 
Qziębiło się znacznie. 
Ossowski wytrzeźwiał zupełnie. 
Gdybym się nie upił, na pewno 

wyciągnąłbym znacznie więcej z te- 
go Huysmansa — myślał. 
prawdę przyjdzie jutro ?... 

„Rada naczelna związikiu kupców 

jeszcze 

się 

1328—2 

TRANSLATE AG ia TR A ri CZA OU ZOO DACIE LS RSS AKL DT 

— Czy na-, 
„kupcėw kolonjalnych' 7... 

z historji, literatury, 
  

uczenice(ów); utrzy- |sztuki, ryciny Zales- 
zjmanie, opieka. Pokój|kiego do Pamiętników ūgtaszajcie się 

w „Dzienniku 

Wiieńskim * 

Oferty 

Wi.“ ministracji „Dz. 
    

kolonjalnych“.. Dobrze, ale co mo- 
gą mieč wspólnego, kupcy z polity- 
Ка!... Czy można wogóle uprawiać 
jakąkolwiek politykę w tym kraju? 
W kolonji? 

Prawdopodobnie jakieś tajne 
stowarzyszenie.., 

Zanadto romantyczny wymysł. 
Wprost nie do uwierzenia! 

Z drugiej strony — poco Huys* 
mans udaje Malaja? Nawet wobec 
oficera marynarki holeniderskiej... 

Wjechali w dzielnicę chińską. 
Zapachniało specyficzną  stęchlizną, 
soją i czosnkiem. 

Potem Burma — Lean i rynek, 
cichy i wymarły. 

Dalej cienistą aleja palmowa. 
Wschodził księżyc, zdawało się, 

zarezerwowany specjalnie dla dziel- 
nicy europejskiej. 

Jeszcze jeden dzień minął — snu- 
ły się bezładnie, postrzępione wyśli: 
— Rozhukane konie, powóz z dzieć- 
mi... jedno w różowem, drugie w nie- 
bieskiem ubranku... Panna Kolska, 
prawdziwą blondynka... Doktór Bo” 
skoop z obrazem Fransa Halsa, Sta- 
ry zbrodniarz! Marnować dla egoiz- 
mu takie cudowne dzieło sztuki!... 
Zamówienie na portret...  Liljana 
Green... Piękna, bardzo elegancka 
ikobieta, ruchy jak u ślicznej leniwej 
kotki... Woźnica Kassius—może też 
należy do „Rady naczelnej związku 

(D. c. a.) 

ASTA DORR ES NM TRS SAS DI SIS G ST ISI SIS STI IS SIS III ESI 
ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9 — 18, CENY PRENUMERATY; 
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